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POZNAN, 16 stycznia.
(Gambetta prsedklada Isbie deputowanych projekt rewisyi kon­
stytucyi. — Nowa faza kicestyi egipsk.ej. — Glosy pulurzę- 
(lówej prasy austryackilj w kwestyi 1’apiezkiej. — Zaburzeniu 
w Nalmacyi jioludnioicej. —Serbski kongres koicielny. — Prsy-

szla koronacya cara Aleksandra III.)

Silny i stanowczy opór, jaki stawiły wszystkie nie­
mal partye republikańskie projektowi rewizyi konstytu- 
.cyi, upoważnia! niejakoś do przypuszczenia, że Gani­
betta porzuci przynajmuiój chwilowo swój pomysł i 
podejmie go przy sposobniejszej chwili. Tymczasem 
ku nie małemu zdziwieniu Francyi i zagranicy przed­
łożył prezes gabinetu projekt swój Izbie deputowanych 
już zeszlój soboty i umotywował w osobnój mowie. 
Przebieg posiedzenia był następujący; Nasamprzód za­
brał głos marszałek Izby a dziękując Izbio za pono­
wny obór jako za wyraz zaufania, tak mówił: Ten 
obór ma dla mnie tóm większą wartość, że obecna so- 
sya zapowiada obfity plon reform; niechaj więc wszy­
scy republikanie utworzą joduę całość i w ten spsób 
dokonają reform i zabezpieczą trwałość rządu — bo 
jedność stanowi pierwszy warunek postępu. — Mowę 

I p. Brissona dwojako rozumieć można. Marszałek wy- 
1 stępuje w nićj albo jako zwolennik przedłożonego pro- 
l jektu, i, mówiąc o potrzebie reform i trwałości rządu, 
.poleca go Izbie, albo jest przeciwnikiem projektu, kie­
dy wzywa republikanów do jedności. Wzgląd na sta­
nowisko, nakazujące bezstronność, nie pozwalał Brisso- 

nowi wystąpić otwarcie. Następnie przedłożył sam 
Ganibetta Izbie projekt, składający się z 6 punktów: 
1) Dożywotnich senatorów nie będzie na przyszłość 
obierał sam senat, jedno dwa ciała prawodawcze i to 
z osobna. 2) Ciała wyborcze, obierające dotąd senato­
rów, zostaną zmienione na podstawie: „delegowani dla 
gmin.“ 3) Głosowanie wedłag list wprowadzonćm bę­
dzie w zasadzie do konstytucyi. 4) Atrybucye finan- 

' ¡’Sowę senatu zostaną zniesione: senat nie będzie miał 
prawa przywracania skreślonych w budżecie pozycyi; 
przysługiwać mu będzie jedyniejprawo kontroli. 5)jPubli- 
czne modły przed zebraniem sięj ciał prawodawczych 
zostaną zniesione. Powyższy projekt tak motywował 
Gambetta: Francya przez ostatnie wybory wyraziła 
życzenie, że chce rozsądnej i umiarkowanej rewi­
zyi konstytucyi a to w celu zaprowadzenia równo­
wagi i harmonii pomiędzy ¿^władzami publicznemi. — 
Dla tego tćż ministerstwo przedkłada niniejszem projekt 
do zmiany konstytucyi, która rozciągać się będzie na 
powyższe punkta. Głosowanie według list stanowi ko­
ronę prawa głosowania powszechnego, które zabezpiecza 
i istotę wyborów i niezależność wyborców. Potrzeba 
zatćm prędko rozwiązać kwestyą samej zasady, a szcze­
góły i zastosowanie joj odroczyć do czasu, w którym 
skończy się mandat dzisiejszej izby. (Ogólne poruszenie 
w izbie.) Gambetta prosi następnie izbę, ażeby do roz­
praw przystąpiła z należytą rozwagą, jakićj właśnie do- 

r lagają się przedłożone jej kwestye. „Mam to przeko­
rnie, że panowie będziecie reformy te pilnie i punkt 
> punkcie badali w komisyach. Obradujmy więc nad 

temi reformami i dajmy dowód, że rozumiemy dobrze 
nasze żywotne interesa. Wniosku o nagłość obrad nie 
stawię. Czy zaś będzie potrzeba skrócić formalności — 
to zależeć będzie od rezultatu waszych narad.“ Jak 
donoszą na drodze telegraficzn ój korespondenci dzienni­
ków berlińskich, przyjęła izba projekt rewizyjny i prze­
czytane długie umotywowanie z lodowatą obojętnością. 
Dzienniki berlińskie łamią sobie głowę, nie mogąc zro­
zumieć tej odwagi, z jaką Gambetta wbrew opinii całćj 
Francyi forsuje swój projekt. Jedne z tych dzienników 
domyślają się, że „chytry Genueńczyk“ zdołał dla pro­
jektu swego zyskać już większość w obu ciałach prawo­
dawczych i stawiany opór w republikańskiej prasie jest 
tylko czystą komedyą; inne domyślają się, że prezes 
gabinetu umyślnie tak zaostrza sprawę, ażeby miał po­
wód zrobić z niej kwestyą gabinetową i usunąć się od 
steru rządu, przekonawszy się dostatecznie, że nie zdoła 
planów swych przeprowadzić ani w kraju, ani za gra­
nicą. Kombinacyi tych nie będziemy bliżej roztrząsali, 
bo rychło się wykaźe, czy są uzasadnione. Projekt re­
wizyjny jest bardzo śmiały i daleko idący. Mówiliśmy 
już o nim w sobotnim „Przeglądzie.“ Dziś kilka tylko 
zrobimy uwag. Gambetta bardzo podrzędną wyznacza 
rolę senatowi; chce zeń zrobić proste narzędzie swych 
dyktatorskich zachcianek; odejmuje mu prawo głosu 
decydującego a pozostawia jedynie prawo kontroli bez 
veto. Dożywotnich swych członków ’ nie ma obierać 
senat sam, ale z drugą izbą — radykali mają miano­
wać członków ciała z natury swój konserwatywnego. 
Jakie ma znaczenie 5ty punkt projektu, domagający się 
zniesienia modłów publicznych przed zebraniem się izb, 
pisaliśmy już w sobotę. Gambetta chce ostatecznie ze­
trzeć z Francyi charakter jej katolicki i zrobić z nićj 
Państwo bez Boga i religii; czyni on to w chwili, kiedy 
w protestanckich Prusach ma Kościół katolicki większą 

t zyskać swobodę. Książę Bismarck rywalizuje z panem 
Ałambettą, ale obaj idą w odwrotnym kierunku. Politycy 
nancuscy pchają nawę państwa ku przepaści rądyka- 
hzinu i bezwyznaniowości, berlińscy sterują ku zasadom 
prawdziwego konserwatyzmu. Francya bezwyznaniowa 
1 ateistyczna paść musi łupem rozhukanych żywiołów 
czerwonćj rewolucyi, lub zewnętrznego wroga. Gam­
betta tego nie widzi i wielką oddaje przysługę księciu 
Bismarckowi.

Ta niebaczność i nieoględność tóm jest więcej po­
tępienia, godna, że może niezadługo przyjdzie Francyi 
Wystąpić do akcyi zewnętrznej, wprawdzie nie nad 
Benem, ale na dalekim Wschodzie, w kwestyi egip-

skiój, która w nową a groźną dla Francyi i Anglii 
wohodzi fazę. Według nadeszłego do Paryża telegramu 
stanowisko prezesa ministerstwa egipskiego, Szeryfa 
paszy, jest zachwiane — wice-król ma niebawem po­
wierzyć utworzenie nowego gabinetu Arabi bejowi, na­
czelnikowi stronnictwa narodowego. Do jakich celów 
zdąża to stronnictwo — o tóm obszernie dawniej pi­
saliśmy. Egipt dla Egiptu — to hasło przyszłego na­
czelnika rządu egipskiego. Równocześnie wystąpiła i 
Turcya z swomi prawami do Egiptu i wysiała na ręoe 
kedywy, swych ambasadorów w Paryżu i Londynie 
notę, w którćj się skarży na zachowanie się Francyi i 
Anglii i ich chęć mieszania się do spraw Egiptu. Tę 
sarnę notę przesiała Porta do Berlina, Wiednia i Pe­
tersburga. Powołanie do rządu Arabi beja i równo- 
czesno wysłanie noty do mocarstw ouropejskich nio 
zdaje się być przypadkowe. Francyą czeka albo nowo 
skompromitowanie, albo nowa interwencya w Egipcie, 
która nie pójdzie z pewnością tak pomyślnie, jak wy­
prawa tunetańska.

Półurzędowe organa prasy austryackićj zabrały 
glos w kwestyi przywrócenia władzy świeckiój Papie­
żowi. Fremdenblatt pisze:

Niemieckie i włoskie dzienniki zajmują się ciągle 
jeszcze kwestyą papieską i stanowiskiem Austryi względem 
tój kwestyi. Wszystkie jednak doniesienia i kombinacje 
tego rodzaju już dla tego samego nie mogą mieć iadnój 
wartości, iż z gabinetom austryackim nio porozumiewano się 
dotychczas wcale w kwestyi zmiany międzynarodowego sta­
nowiska Papieża, a tóm mniój w kwestyi przywrócenia 
świeckiój jego władzy. Ani ze strony Watykanu, ani ze 
strony niemieckiój, ani tóż włoskiój nio pytano się wprost, 
ani nie starano się pośrednio wyrozumieć zdania gabinetu 
wiedeńskiego w tój sprawie.

Półurzędowa Pol. Corr. pisze :
Kierownik urzędu zagranicznego lir. Hatzfeld oświad­

czył ambasadorowi włoskiemu w Berlinie, iż pojawiające 
się coraz częściój w ostatnich czasach pogłoski o mniema­
nych zabiegach rządu niemieckiego, celem dokonania zmiany 
w położeniu Papieża, są wyłącznie „płodem sangwinisty- 
cznych nadziei kół kościelnych“ i rząd niemiecki nie przy­
czynił się niczóm do powstania tego rodzaju wieści. 
Układy prowadzone obecnie między rządem pruskim i Wa­
tykanem odnoszą się wyłącznie i jedynie do kwostyi we­
wnętrznych i nie mają nic wspólnego ze stosunkami Pa­
pieża do Włoch. P o ]. C o r r. zaręcza w końcu, że w 
Berlinie nie starano się ani w drodze urzędowój, ani pół- 
urzędownie poruszyć dyplomatycznie kwestyi Papieskiój.

Ruch powstańczy w Krywościu wzmaga się. Jak 
z Wiednia donoszą do Köln. Z tg., ruch ten szerzy 
się już w Hercegowinie, a nawet w Bośnii. Ajenci, 
przybyli z Anglii, Serbii i z Rosyi rozwijają wielką 
czynność i nakłaniają ludność do ogólnego powstania 
przeciw Austryakom. Prezes gabinetu węgierskiego, 
p. Tisza, ma wyjechać do Wiednia w celu wzięcia 
udziału w obradach nad środkami, jakie zarządzone być 
mają w Krywościu. Niektóre dzienniki węgierskie prze­
mawiają nawet za zwołaniem wspólnych delegacyi w celu 
uchwalenia funduszu na wzmocnienie sił zbrojnych 
w Bośnii i Dalmacyi. Sytuacya zdaje się być dość 
groźna, kiedy aż Węgry zwróciły swą baczność na po­
wstanie dalmatyńskie.

Serbski kongres kościelny zbierze się w tych dniach 
w Celowcu, ażeby wysłuchać decyzyi korony w sprawie 
wyboru patryarchy. Jak pisze P o 1 i t. C o r r., nie ulega 
wątpliwości, że korona austryacka nie zgodzi się na 
wybór Biskupa Ziwkowicza. Kongres nie zostanie za­
wezwany do wyboru nowego kandydata na stolicę pa- 
tryarchalną, lecz będzie rozwiązany. Bezpośrednio ma 
zostać potem ogłoszoną nominacya dotychczasowego 
administratora patryarchatu Biskupa Angyelica patry- 
archą serbskim.

Jak donosi petersburgski korespondent Presse, 
odbędzie się koronacya cara Aleksandra dopiero w mie­
siącu lipcu, Rząd rosyjski wysłał już poufne zapytania 
do dworów panujących, czy w obrzędzie koronacyjnym 
chcą wziąć udział. Z Niemiec otrzymał odpowiedź, że 
na uroczystość nie przybędzie cesarzewicz niemiecki, 
ale najstarszy syn jego, książę Wilhelm. Następca 
tronu oświadczył bowiem, że obecność jego w kraju 
jest konieczna. Z Austryi oczekują przybycia arcy- 
księcia Karola Ludwika, chyba, że następca tronu arcy- 
książę Rudolf jako przedstawiciel cesarza zostanie wy­
delegowany. Z Anglii przybędzie książę Walii z mał­
żonką a z Danii cała rodzina królewska.

* Osservatore Romano, mówiąc o rezultacie 
głosowania nad wnioskiem Windthorsta w parlamencie 
niemieckim, wyraża radość swoję z powodu uznania, 
jakiego sprawa katolicka nawet ze strony przeciwników 
doznała.

Równocześnie wzywa organ rzymski katolików do 
wytrwałćj i stanowczej odwagi, której 
jeszcze długo potrzebować będą, gdyż 
zwycięstwo jeszcze zupełnie osiągnięte 
nie jest.

Na słowa te poważnego tego pisma, mającego stó- 
sunki z Watykanem, zwracamy uwagę wszystkich opty­
mistów, którzy spodziewają się rychłego zakończenia 
walki kulturnćj; — potwierdza ich prawdziwość ten 
ustęp mowy od tronu, w którym określony jest chara­
kter nowej ustawy kościelno-politycznćj.

Tenże sam Osservatore Romano pisze z 12 
stycznia rb., co następuje:

„Znaną jest rzeczą, że rząd pruski na propozycyą 
centrum, aby zniósł przynajmniej częściowo ustawy 
majowe, domaga się ze swój strony przyjęoia ustawy,

przyznającćj samemu rządowi władzę dyskrecyjną, aże­
by w ten sposób mógł tłomaczyć i stósować rzeczouo 
ustawy w ducha muiój Kościołowi katolickiemu nie­
przyjazne. Owóż donoszą nam z Berlina, że katolicy 
nie zgodzą się na ten projekt rządowy, a to z tego po­
wodu, że chociaż nie wątpią bynajmnićj o dobrych chę­
ciach i o silnćm postanowieniu rządu zaniochauia nie- 
przyjaznćj względem Kościoła polityki, to jednakże sam 
fakt istuieuia ustaw, podyktowauych duchem tak wyra- 
źnćj uieprzyjaźui jest nieustającą i bardzo wielką przeszkodą 
do osiągnięcia religijnego pokoju.

Ponieważ jest rzeczą niewątpliwą i doświadczeniem 
wielokrotućm stwierdzoną, żo| Biskupi, duchowieństwo 
i katolicy w Prusiecb nie zasłużyli wcale na poddanie 
ich takim ustawom, których myśl podał chyba źle zro­
zumiany interes państwa, a których wykonywanie po­
dyktować mogła tylko nieusprawiedliwiona stronniczość, 
przeto katolicy zażądali, aby w ogóle usunięto owe 
ustawy, będące obrazą i niesprawiedliwością względem 
znacznój części narodu, która okazywała się zawsze 
przejęta uczuciami najżywszego patryotyzmu i 
stałego posłuszeństwa dla rządu.“

Ze słów tych O ss e r v at ore Romano można 
się przekonać, jakie w sferach rzymskich przeważa 
zdanie o dyskrecyjnćj władzy, którą nas ma uszczęśli­
wić zapowiedziany projekt nowej ustawy.

Mowa o<l tronu.
Podaną przez nas już w sobotę w obszernćm tele- 

graficznem streszczeniu mowę od tronu wygłoszoną w so­
botę przy zagajeniu trzecićj i ostatniej kadencyi obecne­
go okresu prawodawczego sejmu pruskiego — powtarza­
my dzisiaj pod rubryką Niemiec w dosłownym przekła­
dzie — a na tem miejscu kilka do niej dodajemy 
uwag.

W szeregu wymienionych i zapowiedzianych pro­
jektów doustaw, widzimy trzy dość ważne i to naj­
przód : projekt do t. z. V e r w e n d u n g s g e s e t z, t. j. do 
ustawy, normującej sposób, w jaki użyte być mają prze- 
wyżki, płynące z podwyższyć się jeszcze mających cel 
finansowych. Projekt do ustawy przeszłorocznćj propo­
nował zniesienie czterech najniższych klas podatku klasy­
cznego a podatek gruntowy i budynkowy przekazywał 
komunom i powiatom; projekt zapowiedziany w mowie 
od tronu ziszcza kilkakrotnie już wspomniane obietnice 
księcia Bismarcka i proponuje zniesienie opłaty szkólne- 
go i podwyższenie pensyi nauczycielskich.

My w zasadzie nie mamy nic przeciw przeprowa­
dzeniu takiej redukcyi podatków i zwolnieniu ludnośei 
rólniczćj z ciężarów, pod jakiemi dłużćj niemal istnieć 
nie może — cieszylibyśmy się także, gdyby ciężary 
szkólne, które w większćj części gmin (jak n. p. w Psar- 
skiem p. Wrześnią) zdolne są zrujnować gospodarzy i 
wyrobników — zniesione a potrzebne na szkołę sumy 
w inny sposób zebrane zostały. Urzeczywistnienie tych 
nadziei zależy w pierwszej linii od parlamentu, który ma 
wprzódy pozwolić na zwiększenie dochodów z cel i któ­
ry to niezawodnie uczyni, jeżeli otrzyma pewne 
rękojmie, że będzie iniał dostateczny wpływ na roz­
porządzanie temi dochodami.

Posłowie nasi w parlamencie niemieckim bronić bę­
dą wedle możności praw swych wyborców, aby reformy 
ekonomiczno księcia Bismarcka wyszły rzeczywiście na 
korzyść tak ciężko opodatkowanćj ludności.

Drugą ustawą, o której mowa od tronu wspomina, 
jest ordynacya powiatowa i prowincyonalna dla Hano­
weru. Takiej samśj ustawy spodziewają się od dawna 
prowiucya Nadreńska i Westfalia — widocznie p. Sybel 
i sojusznik jego, osławiony dr. Konitzer, umieli swemi 
referatami na długo powstrzymać wygotowanie i wnie­
sienie projektu samorządu dla tych prowincyi. Przedło­
żony w ostatnićj kadencyi projekt ordynacji dla W. Ks. 
Poznańskiego był dla nas tak niekorzystny i w treści 
swój tak sprzeczny z pojęciem samorządu, iż życzyć by 
należało, aby w tej formie na zawsze został pogrzebany 
w biurach rządowych. W sprawie tej powiedziano tyl­
ko w mowie od tronu, że rząd zamierza reformę podję­
tą w roku 1872, prowadzić dalej i zwolna na całą mo­
narchią rozszerzyć.

Trzecim i najważniejszym dla nas punktem mowy 
tronowej jest zapowiedziany projekt ustawy kościel­
no-politycznćj.

I tutaj sprawdzają się nasze obawy, jakieśmy już 
kilkakrotnie od kilku miesięcy wyrażali — ostatni raz 
z powodu artykułu zamieszczonego w Prov. Corr. 
pod tyt.: „Początek lepszej dla Kościoła katolickiego 
przyszłości.“

Projektowana ustawa nie ma być niczem więcej, 
jak wznowioną ustawą lipcową, drugićm wydaniem wła­
dzy dyskrecyjnćj. Król Wilhelm wspomina z uznaniem 
przyjazne stosunki, jakie go łączą z szczęśliwie nam 
panującym Papieżem Leonem XIII. zapowiada przy­
wrócenie ambasady pruskićj przy Watykanie — ale 
o rewizyi ustaw majowych nie masz w mowie króle- 
wskićj żadnej wzmianki, — dowiadujemy się z niej 
tylko tyle, że ustawa lipcowa, o ile z dniem 1 stycznia 
r. b. straciła moc obowiązującą, zostanie wznowiona 
i w niektórych punktach rozszerzona. Ten 
ostatni ustęp pozwala się co najwięcej spodziewać po­
nownego wniesienia odrzuconego w roku 1880 arty­
kułu 4 (Bischofsparagraph), umożebniającego powrót 
„złożonych z urzędu Biskupów“ i kilka innych mnićj 
ważnych a w każdym razie dyskrecyjnych dodatków.

Rząd wspomniawszy o uregulowaniu dusz paster­
stwa w pewnych dyecezyach i o rozszerzeniu działalno­
ści zgromadzeń, poświęcających się pielęgnowaniu cho­

rych, wyraża nadzieję, że dalsze porozumienie nast'B’.1 
tak ua podstawie nowo projektowanój ustawy, jako 
przywrócoućj ambasady, która atoli głównie zajmowaC 
się ma bieżącemi „interesami i potrzebami“ (geschäft’ 
liche Bedürfnisse).

Nam się zdaje, że nadzieje te ziścić się nie mogą 
żadną miarą, jeżeli rząd nie zechce sprawy kościelno- 
politycznćj pochwycić więcćj ze stanowiska zasadniczego, 
pamiętając o tćm, że ją ustawy majowe zasadniczo 
zwichnęły. Uregulowanie dusz pasterstwa w niektó­
rych dyecezyach nie przyuiesie katolikom pożądauój 
ulgi, jeżeli Pasterze tych dyecezyi będą mieli z jednćj 
strony ręce związano ustawami o kształceniu i ustana­
wianiu duchownych, z drugićj zaś znajdować się będą 
pod grozą ustaw prohibicyjnych, z któremi rząd rozstać 
się nie chce.

Sąd nasz o zamiarach rządu zniewoleni jesteśmy 
zastrzedz sobie aż do ogłoszenia projektu ustawy ko- 
ścielućj i poznania tych nowych „punktów“, o których 
ustawa wspomina.

Z mowy tćż królewskićj dowiadujemy się z wszelką 
pewnością, że nowy reprezentant u Stolicy św. będzie 
ambasadorem pruskim a nio niemieckim, gdyż ko­
szta jego posady uchwalić ma pruska Izba poselska.

W ogóle ostatnia mowa od tronu nie robi weso­
łego wrażenia — tak pod kościelnym, jak i politycznym 
względem. Finanse się poprawiają — ale nowa po­
życzka była koniecznie potrzebna; będą ulgi w po­
datkach i ciężarach, ale dopiero wtedy, skoro parlament 
nowe podatki uchwali. Dla urzędników i płacą­
cych podatki same tylko niepewne obietnice, 
dla katolików nadzieje bardzo skromne — a jeżeli od 
tego odliczymy jeszcze i to, co powiedziano z pewnym 
rozmysłem, myśląc o przyszłych wyborach do sejmu — 
to nie pozostanie nic więcćj, jak to, że państwo pragnie 
nabyć jeszcze więcćj kolei prywatnych, że są nadzieje 
zmniejszenia podatków bezpośrednich, jeżeli parlament 
przyzwoli na pośrednie, że sejm pruski będzie mógł 
obradować, co robić ze spodziewanemi przewyżkami 
owych nieprzyzwolonych jeszcze dochodów — i w końcu, 
że katolicy mogą się spodziewać nowego zdania na ła­
skę lub niełaskę rządu.

Voilà tout.

List z Krakowa.
(Dokończenie.)

A jednak stało się, czego nikt przy zagajeniu sej­
mu nie przewidywał; w oBtatniśj chwili postępowcy kom­
promis z partyą reformy krakowską zerwali, i z całego 
wniosku utrzymał się tylko wstępny paragraf, wyrażają­
cy podziękowanie rządowi za jego dobre chęci; — do­
dano ustęp o rozszerzeniu kompetencyi sejmowćj, spra­
wa zaś reformy administracyjnćj na długie lata pogrze­
baną została! Postępowcy upozorowali zerwanie 
ze swój strony kompromisu mową Zatorskiego, należą­
cego do stronnictwa reformy, a obranego w sejmie 
mówcą większości w owej sprawie. Prof. prawa w Kra­
kowie dr. Zatorski przy końcowych obradach nad wnio­
skiem jasno już widział, do jakiego stopnia fale opozy­
cji wzrosły, wiedział dobrze, że sprawa, którćj miał bro­
nić, była straconą. Stanęły mu może na myśli sło­
wa poety:

Bądź tą przegraną, której cel daleki,
A która w końcu wygrywa na wieki.

To tćż więcej w przyszłość, jak na chwilową kon- 
junkturę sejmową zapatrzony, gdy wniosek większości 
sejmowej reasumował, uległ pokusie wygłoszenia z try­
buny kardynalnych zasad dawniejszego wniosku Duna­
jewskiego i porównania ich z elaboratem, wynikłym z 
kompromisu stronnictw. Rozwinął tedy w całćj pełni 
sztandar reformy, ale nie tyle dla przekonania wido­
cznie już niechętnych reformie członków sejmu, jak ra- 
czćj dla wypowiedzenia testamentu politycznego stron­
nictwa swego w przededniu upadku sprawy reformy. — 
Na to poseł Euzebiusz Czerkawski w imieniu postępow­
ców oświadczył, że uważa kompromis za zerwany, gdyż 
poseł Zatorski, przemawiając jako obrońca wniosku wię­
kszości, poszedł znacznie dałćj w swych wywodach, ani­
żeli tenor wspólnie umówionego wniosku orzekał. Jeśli 
owo przemówienie Zatorskiego kompromisowi sejmowemu 
kark skręciło, to istotne przyczyny rozbicia się 
dzieła reformy były innćj zupełnie natury i znacznie 
głębićj sięgały.

A priori już dwa stronnictwa liczne, przeważnie 
wschodnią Galicyą przedstawiające, były reformie prze­
ciwne, zachowawcy dawnćj daty z galicyjskiego Podola, 
z Grocholskim na czele, bezwzględnie oponowali; — 
„Ateńczycy“ zaś (od swego przywódzcy Wojciecha 
Dzieduszyckiego, autora „Aten,“ tak nazwani), alias 
członkowie sejmowego klubu ekonomicznego, ulegając prą­
dowi nieprzychylnej reformie opinii wschodnićj części 
Galicji, a nie mogąc znowu jako rzekomi przedstawi­
ciele społeczno-ekonomicznego postępu w kraju zakus re­
formatorskich krakowskich posłów w czambuł potępić, 
żądali, by zachowano wprawdzie dotychczasowy podział 
gmin na dworskie i gromadzkie, ale by reprezentacje 
powiatowe miały prawo łączenia w danym razie gmin 
tych w pewne większe okręgi jedynie dla sprawowania 
policyi miejscowej przez delegata wydziału powiatowego. 
Przeważna bo część Galicji, a zwłaszcza wschodnia, bar­
dzo jest niechętną zespoleniu obszarów dworskich z wło- 
ściaóskiemi; wynikające ztąd konieczne zbliżenie się 
inteligencyi do ludu, nie uśmiecha się większości 
obywateli; jakoż własny interes nakazywałby im wtedy 
starać się o wybór na naczelników gmin zbiorowych, a



sprawowanie takiego urzędu zmusiłoby do nowój zupeł­
nie pracy, wyrwałoby ich z ciasnego wprawdzie, ale wy­
godnego i dobrze obwarowanego kółka interesów wła­
snych obszarów i zagród. A jednak nowy ustrój gmin­
ny otwierał im pole do pracy niesłychanie pożytecznej 
dla kraju, na któróm mogli, jak mówi poeta:

„W ciągłój przykładu i słowa postaci 
rozdawać siebie samych swój braci..,“

a przeciwdziałać! tern samem zgubnemu wpływowi Sw. 
Jurców i podburzanych przez nich popów. Ale na to 
trze baby się otrząsnąć z wiekowej apatyi, a do tego 
wysiłku większość obywatelstwa wiejskiego w Galicyi 
w{, cjnio jeszcze nie dorosła! Nastąpi to niezawodnie 
później, postęp pod tym względem acz wolny, ale wi- 

oczny wszędzie... Cóż, kiedy wyborna sposobność 
obecnej chwili zastała ich jeszcze nieprzygotowanych. 
W ielostronnie za powód swej opozycyi przeciwko gminie 
zbiorowój podawali obawę, że skoro tylko polskie obszary 
dworskie i polskie kolonie sporadycznie po Wscho­
du iój Galjcyi rozsiane z wyłącznie rusińskiemi 
gminami gromadzkiemi w większe okręgi się zespolą, 
Rusini wszędzie będą mieli przewagę, język rusiński 
będzie tam musiał być urzędowym, a przez te okręgi 
wy bierani naczelnicy i członkowie do rad obwodowych 
przeważnie będą rusiuskiej narodowości. Obawy ' to są 
płounemi, o ile zagrożenia polskiój narodowośoi dotyczą.

’ jakim języku będą się toczyły obrady na rzadkich
zebraniach gmiu zbiorowych we Wschodniój Galicyi, to 
mniejszej wagi, byleby, ozego się można było na pewno 
spodziewać, gminy te w znacznój większości pod pol­
skimi naczelnikami pozostawały, byleby obierani przez 
nie członkowie rad obwodowych byli przeważnie Pola­
kami. . Lud rusiński zachował dotąd niemało dawuego 
zaufania do swych polskich panów, nie lubi chciwego 
popa, a w niejeduóm siole galicyjskiego Podola między 
dworem a chatą utrzymał się dawniejszy patryarchalny 
stosunek.

Lud polski zaś, zbliżony nową ustawą gminną do 
swych rusińskich braci, niojednogo by się pozbył uprze­
dzenia. Przewaga inteligencyi i moralności jest i dziś 
jeszcze po polskiój stronie. Lud rusiński w gminie 
zbiorowej miałby najlepszą sposobność o tóm się prze­
konać, a byleby obywatele Polacy przez lenistwo sami 
od urzędowania się nie usuwali, to niozawodnie by po­
siedli tę część autonomicznój władzy, która z wyborów 
gm:n wypływa, a fatalny wypadek w Hniliczkacb, 
gdzie cała gmina przeszła na prawosławie, zanim kto­
kolwiek w Lwowie o tóm się dowiedział, nie powtórzył 
by się tak łatwo w przyszłości. Przeczuwali to wido­
cznie Sw. Jurcy, bo przez swych posłów w sejmie 
jak najenergiczniój przeciwko wnioskowi reformy wy­
stąpili !

Kiedy projekt gminy zbiorowój przeważnie we 
Wschodniój Galicyi niechętnie był przyjętym, 
a za powód Polakom służyła płonna wedle mnie obawa 
zruszczenia kraju, to zniesienie 74 powiatów galicyjskich 
a zatóm i 74 rad i wydziałów powiatowych, a zastą­
pienie ich 20 obwodami i tyluż radami i wydziałami 
w całej Galicyi od Wisły do Czeremoszy silną wywo­
łało opozycyą. Jedni obawiali się o przyszłość ekonomiczną 
miast powiatowych, którym przez zniesienie starostw i 
peryodycznych zebrań władz autonomicznych dużo by 
ubyło zarobku j drudzy znowu utrzymywali, że adtnini- 
stracya obwodowa, jako więcój odśrodkowa, wy­
padnie na niekorzyść interesów lokalnych, a nie mieli 
na względzie, że większy lad i sprężystość nowego 
samorządu stokrotnie im wynadgrodzi straty finansowe 
kilku miast i niedopatrzenie tego lub owego szczegółu 
wskutek większego oddalenia rządzących od rządzonych 
w projektowanym obwodzie. Innym znowu żal było 
tych licznych rad powiatowych, do których tak łatwo 
każdy nieco gorliwszy obywatel okoliczny mógł się dać 
obrać, gdzie każdemu radzcy uśmiecha się nadzieja do­
stąpienia prędzej czy później godności marszałka rady 
powiatowej, owego sumnium bonum ambicyi powia­
towych. Innym wreszcie się zdawało, że zmniejszenie 
liczby dostojników autonomicznych samąż autonomią 
koniecznie osłabić musi, a nie chcieli uznać, że gdyby 
zasadnicze myśli dawnego wniosku Dunajewskiego miały 
się stać prawem, częściowe wprowadzenie władz auto­
nomicznych jako współrządzących do urzędów ce­
sarskich miało im zapewnić prędkie i do potrzeb miej­
scowych zastósowane wykonywanie uchwal organów sa­
morządu galicyjskiego, że obywatele ważny urząd człon­
ków wydziału obwodowego sprawujący tak silnie mogliby 
stanąć, iż nawet wbrew nieprzychylnemu ministerstwu 
w Wiedniu swoje zasady w administracyi obwodu by 
utrzymali.

Wobec tych wielkich korzyści reformy, czyż warto 
było żałować zwinięcia kilkudziesięciu rad powiatowych, 
które w obecnej swej bezsilności niczóni więcej nie są, 
jak chyba tylko kadrami do przyszłej jakiejś lepszej 
administracyi krajowój!

Postępowcy w sejmie zerwali tedy kompromis idąc 
za głosem zbłąkanej opinii publicznój.

31 tylko głosami stronnictwa krakowskiego poparty 
wniosek ekswiększości sejmowej marnie upadł, 
a chwiejące się dziś ministerstwo: Taaffe-Duna- 
j e w s k i nie zapowiada nam bliskości chwili, w którój 
by rząd austryacki z ponownym kwestyonaryuszem w 
sprawie reformy administracyjnój w duchu równie jak 
dziś dla kraju przychylnym wystąpił. Dla samych 
zaś inicyatorów wniosku reformy w sejmie z całego 
przebiegu tój sprawy w sejmie ta ważna wynika prze­
stroga, że w sprawach krajowych, organicznych i zasa­
dniczych na drodze kompromisu nie daleko zajść można, 
jeśli dla wytargowania cząstki dobrze obmyślaną i 
jednolitą całość się poświęca. Tyle o tej sprawie; 
ktoby zechciał szczegółowiój o niój się dowiedzieć, tego 
odsyłam do listu o ostatniej sejmu galicyj­
skiego Józela Szujskiego w grudniowym i stycznio­
wym zeszycie Przeglądu Krakowskiego.

Kraków, dnia 9 stycznia 1882.
R. Z.

KOfiiSPOMDiNCYE KURIERA MAMO.
Lwów, 14 stycznia. 

(Wydział lekarski wa Lwowie- — f Briere de Boismont.)
(R.) Gdy wszędzie w Austryi poznoszono już od 

dość dawnego czasu tak zwane „szkoły chirurgiczne“ 
przy uniwersytetach, uzupełniono je stósownie do wy­
magań i postępu czasu wydziałami lekarskiemi, tylko 
u nas we Lwowie nie chcąc otworzyć przy uniwersy­
tecie wydziału lekarskiego, najdłużój tę przestarzałą in­
stytucją zatrzymano, a gdy ją wreszcie zniesiono, nie­
chętne nam ministeryum wiedeńskie o utworzeniu od­
powiedniego fakultetu przy uniwersytecie ani nie po­

myślało i teraz dopióro wreszcie po długich staraniach 
i zabiegach posłowie nasi we Wiedniu odpowiednią 
uchwalę wykolatać zdołali. Jak się samo przez się ro­
zumie, nieprzychylna nam niemczyzna wiedeńska z całą 
zaciekłością teraz na tę uchwalę się rzuciła, ażoby — 
jeżeli to moźebne — jeszcze w ostatniej chwili utwo­
rzeniu fakultetu lekarskiego przeszkodzić. I nie tylko 
pisma polityczne, ale i pisma fachowe lekarskie prze­
ciwko temu występować zaczęły, i trzeba przyznać nie 
tylko ze sporą dozą zaciekłości, ale i nie bez pewnego 
pozoru racyi. Dosyć mamy nie tylko pozornych, ale 
i niezbitych dowodów potrzeby utworzenia fakultetu le­
karskiego we Lwowie, cyfr i dat statystycznych i t. d., 
ale, jak zwykle, tego wszystkiego przywieść na naszę 
korzyść teraz czy nie umiemy, czy zaniedbujemy, co 
na jedno wypadnie, dość, że na powtarzające się za­
czepki i wystąpienia nawet w pismach fachowych lekar­
skich, up. Wiener Medicinische Presse, nie ma 
ani jednój odpowiedzi z uaszój strony. Czy słuszne, 
a nie już nagany godue takie milczenie, a mianowicie 
ze strony tamże wyraźnie nawet zaczepionych osobisto­
ści, iiistytucyi i korporacji, łatwo osądzić. Dodać tu 
trzeba, że korespondent do Wiener Medicinische 
Presse twierdzi, że jakieś towarzystwo lekarskie zajęło 
się było wypracowaniem memorandum przeciwko utwo­
rzeniu fakultetu lekarskiego we Lwowie i grozi ogło­
szeniem nazwisk tych osobistości, które to memorandum 
pisały, jeżeli Dziennik Polski i nadal tomu wszy­
stkiemu zaprzeczać będzie. W każdym razie ciekawą 
byłoby to rzeczą o nazwiskach tych panów się dowie­
dzieć. Słuszną jednakże może jest uwaga owego ko­
respondenta, źo jodyny Dziennik Polski zdobył 
się — i to tóż po dość długim dojiićro czasie — na 
odpowiedź, ale źo i tenże zamiast wyliczyć powody, po­
wiada tylko, źo „wiele bardzo poważnych powodów“ za 
tern przemawia. W każdym razie nie jest to sposób 
godny traktowania tój tak waźnój sprawy, jeżeli z całój 
Galicyi, a mianowicie ze Lwowa glos poważny jaki się 
nie znajdzie, któzyby sprawę należycie a gruntownie 
wyświecił.

Potrąciwszy już o sprawy lekarskie, pozwólcie, że 
zakończę także wiadomością ze świata lekarskiego, która 
i dla nas nie jest bez interesu. Otóż w ostatnich 
dniach ubioglego roku umarł w Paryżu lokarz Brierro 
de Boismont, który pospieszył był po wybuchu powsta­
nia 1831 r. jako lekarz do Polski, co i jogo pamiątkę 
nam Polakom drogą czyni. Po powrocie do Francy i 
wydał swe spostrzeżenia o cholerze; było to jeduern 
z najpierwszych dziel wtedy o cholerze we Francji 
ogłoszonych. Naukową swą sławę i wziętośó ugrunto­
wał i pomnożył jeszcze licznemi dziełami lekarskiemi, 
a umarł teraz w 83 roku życia. Cześć jego pamięci!

Berlin, 15 stycznia.
(Wniosok Windthorsta a rząd. — Sprawa Dietza. — Statystyka 

wyborcza.)

Nic jeszcze pewnego nie wiemy, kiedy nastąpi 
trzecie czytanie wniosku Windtborsta. Spodziewać się 
jednakże można, że jeszcze w bieżącym tygodniu. Do­
wiadujemy się, że rządowi pruskiemu bardzo niemiłym 
jest § 2 wniosku, który, gdyby się stał prawem, spra­
wiłby rządowi nie mało kłopotu, albowiem musianoby 
odwołać wszystkich księży, którzy są na wygnaniu, co- 
by w pewnych kolach uważano za pochód do Kanossy. 
Zdaje się nawet prawdopodobnem, że rząd pruski przy­
jęciu tego paragrafu nie tylko w radzie-związkowój 
sprzeciwiać się będzie, lecz ile możności zechce wpłynąć 
na frakcyą wolno konserwatywną, aby ta przy trzeciem 
czytaniu w zwartym szeregu przeciw § 2 głosowała. 
Rząd jednakże, jeżeli dąży do tego, aby osierocone pa­
rafie na nowo obsadzone zostały, powinienby przyjść do 
przekonania, że tych 300 wydalonych księży nie może 
na całe życie usunąć z pola ich działalności i tern wię­
cój starać się powinien, aby z honorem się cofnąć. Co 
się tyczy imiennego glosowania nad § 1 wniosku, różne 
w prasie krążą pogłoski, zwłaszcza o secesyonistach. 
Podług urzędowego zestawienia dwunastu secesyonistów 
głosowało za wnioskiem i to: pp. Friess, Goldschmidt, 
Grieninger, Gutfleisch, v. Hoenika, Jegel, Lasker, 
v. Lów, Maager, Thilenius, Warmuth i Westphal, pod­
czas gdy posłowie Bamberger, Bauinbach, Beisert, 
Forckenbeck, Mayer (z Hali) i Witt wstrzymali się od 
głosowania. Do tych sześciu secesyonistów przyłączy! 
się wolnokonserwatysta hrabia Halzfeld, który również 
wstrzyma! się od glosowauia.

Wielka jednomyślność objawiła się wczoraj w par­
lamencie przy obradach, dotyczących uwięzienia ham- 
burskiego posła, właściciela drukarni w Stuttgardzie 
Dietza. Jednogłośuie potępiono użyte przeciw niemu 
środki, różniono się tylko w zdaniu co do środków, ja- 
kienii na przyszłość takiemu postępowaniu zapobiedzby 
można i aby parlament jak najspieszniej o takich zaj­
ściach zawiadomiony został. W końcu większość po­
mimo oporu komisarza związkowego, p. v. Schellinga, 
zgodziła się na wniosek posła Windthorsta, żądający od 
kanclerza zawezwania rządów związkowych, aby w razie 
podobnego aresztowania jak najspieszniej uwiadomiono 
kanclerza o powodach użytych środków celem zawiado­
mienia parlamentu.

Dotychczas sprawa Dietza nie jest jeszcze zupełnie 
wyjaśnioną, zdaje się, że pewien udział w mój ma i po- 
licya berlińska, która tutejszych posłów socyaluo-demo- 
kratycznych ma bardzo na oku; niekiedy 3—4 tajnych 
policjantów stoi przed gmachem parlamentu, aby nie­
których socyalno-demokratycznych posłów, gdy wyjdą 
z parlamentu, śledzić krok w krok, czasami nawet to­
warzyszą im na kolej-. Na pozór środki takiego postę­
powania, rozciągnięte na wszystkich agitatorów socyalno- 
demokratycznych, były skuteczne, gdyż podług nadeszłej 
do parlamentu rządowój statystyki wyborczej socyalno- 
demokraci przy ostatnich wyborach mieli tylko 311,961 
głosów w całem państwie niemieckiem, w roku 1878 
liczba głosów wynosiła 437,158. W ogóle przy osta­
tnich wyborach, pomimo zwiększenia się ludności, od­
dano głosów 700,000 mniój. Centrum otrzymało tą 
rażą tylko 1,182,837 głosów, w r. 1878 1,388,043. 
Wolno-konserwatyści stracili przeszło 400,000 głosów, 
postępowcy zyskali 250,000, również i niemiecko kon- 
serwatyści zyskali do 80,000 głosów. Narodowo-liberali 
i secesyoniści otrzymali razem 300,000 głosów mniój, 
pierwsi mieli w r. 1878 1,330,643 głosy, obecnie zaś 
642,718 gl„ secesyoniści 412,702 gl.

Frakcja centrum sejmu pruskiego zdecydowała się 
wczoraj na wybór marszałka. Ponieważ konserwatyści 
mają zamiar wybrać p. Heeremanna pierwszym wice­
marszałkiem, centrum tedy głosować będzie na pana 
Kóllera jako pierwszego marszałka, na drugiego zaś 
wicemarszałka głosować będą wedle wniosku konserwa­
tystów. — W izbie panów, niestety, przepadl znaczną 
większością głosów jako drugi wicemarszałek br. Bruki,

katolik; powodem tego jest, że wielu katolickich człon­
ków izby panów było nieobecnych.

Wuterfortl, 11 stycznia.
(Wystawa irlandzka w Dublinie. — Liga żeńska. — Kapitan 

..Moonlight.“ — Nowa dyecezya katolicka.)
Jak smutnym i opłakanym jest stan Irlau- 

dyi, łatwo poznać z tego, że najlepsze projekta, z któ­
rych kraj sobie obiecywał bardzo znaczne korzyści, 
upadają i giną pod wpływem walki, zawiści i zabiegów 
stronniczych. Do takich planów należała myśl urządze- 
nia tego roku w Dublinie narodowój wystawy wyrobów 
przemysłowych i krajowych produktów. Myśl ta po­
wstała była — jak wam swego czasu doniosłem — 
w gronie najznakomitszych mężów, do którego uależeli 
przeważnie liomerulerzy i ligisci, którego duszą był 
ks. Arcybiskup kasbelski, dr. Croke. Przemysł irlandzki 
potrzebuje tylko zachęty, by wynurzyć się z pod zapory 
stawianej mu przez interesowane domy handlowe an­
gielskie. Cerealia i inne domowe produkta irlandzkie 
otrzymują najwyższe nagrody na prowincjonalnych wy­
stawach angielskiego „Stowarzyszenia farmerów.“ Mimo 
tego przemysł angielski zalewa wyspę; począwszy od 
największych maszyn a skończywszy na jedwabiach 
i płótnie — Irlandczyk sprowadza swe potrzeby i zby­
tki z tarntój strony kanału. Projekt zachęcenia prze­
mysłu za pomocą wystawy dublińskiój znalazł zatóm 
ogromną liczbę zwolenników. Wysoka szlachta, kupcy, 
rękodzielnicy, farmerzy, mianowicio zaś duchowieństwo 
katolickie i narodowcy spieszyli tłumnie ze składką na 
fundusz gwarancyjny. Z całego kraju posypały się po­
mniejsze projekta, dotyczące rozwoju tój lub owój gałęzi 
narodowój ekouomii— zapał był ogólny. W bardzo ry­
chłym czasie fundusz gwarancyjny przewyższył sumę 
100,600 funt, szterl., okazała się potrzeba ustanowienia 
komitetu organizacyjnego, obrania miejsca wystawy. Na 
czele komitetu stanął lord-major dubliński, któremu za­
szczyt ten ofiarowano jedynie z tytułu naczelnika mia­
sta. Obszerny plac pod gmach wystawy został wyna­
jęty wpół darmo od pp. Guiunes i Sp., właścicieli bro­
warów porteru. Wroszcie otrzymano obietnicę przyby­
cia królowój na dzień otwarcia wystawy.

Nastało kilka miesięcy wielkiego wzburzonia; o wy­
stawie coraz mniój pisano, mniój jeszcze myślano — bo 
wolność osobista pozostawała w ciąglóm niebezpieczeń­
stwie. Komitet z p. Moyers na czele wyczekiwał chwili 
jaśniejszój, a kiedy z dniem każdym położenie kraju się 
pogarszało — oranżystowski lord-major usunął się z dy- 
rekcyi komitetu i wszystkie marzenia poważnych i szcze­
rze kraj miłujących mężów rozwiały się zupełnie.

Były naczelnik stolicy Irlandyi ściągną! na siebie 
z iunój jeszcze przyczyny nienawiść ludu: wiadomo, że 
swojóm tylko veto zniósł uchwalę rajców, nadającą ho­
norowe obywatelstwo miasta uwięzionym członkom par­
lamentu.

Ale z końcem roku nastąpił także koniec rządów 
p. Moyers'a. Nowo obrany lord-major, Karól Dawson, 
członek parlamentu i należący do stronnictwa narodo­
wego, przeprowadził na pierwszóm posiedzeniu radymu- 
nicypaluój wniosek nadania honorowego obywatelstwa 
„podejrzanym“ przywódzcom ludu. Rada następnie 
udała się do wice-króla z prośbą o pozwolenie, by pa­
nowie Parnell i Dillon mogli na dzień jeden przybyć do 
ratusza i podpisać potrzebne pergaminy. Lord Cowper 
odmówił — o czóm wszyscy naprzód byli przekonani: 
bo jakże przykładać rękę do moralnego policzka danego 
rządowi. Obecnie jeszcze niepewną jest rzeczą, czy na­
miestnik pozwoli delegacji udać się z pergaminami do 
więzienia i tam otrzymać podpisy posłów.

Sprawa wystawy narodowój przyszła pod obrady 
rajców prawie równocześnie — i można się spodziewać, 
iż pod kierownictwem energicznego prezydenta dojdzie 
do skutku.

Liga żeńska, która prowadzi dalój w pewnej części 
czynność ligi agraryjnój, odbywa posiedzenia swe w na­
der przykrych i — dla dam mianowicie — w bardzo 
upokarzających okolicznościach. Na każdóm zebraniu, 
z którego mężczyźni mają być wykluczeni, stósownie do 
regulaminów ligi, ukazują się ajenci policyjni i konsta- 
blerzy, zapisujący każde wyrzeczone słowo, nie szczędzą­
cy ligistkom wcale niestosownych uwag. Jednakże 
czynności tych pań ograniczają się do dzieł miłosier­
nych — i jako takie zasługują na wdzięczność i po- 
dziwienie całego kraju. Setki i tysiące rodzin eksmito­
wanych farmerów źyją dziś jedynie z jałmużny i zaso­
bów, jakie otrzymują z prowincjonalnych komitetów ligi. 
Więźniowie polityczni, których liczba dochodzi 460, za­
wdzięczają patryotkom lepszą strawę, ubożsi odzież, 
a wszyscy pewne przyjemności i rozrywki, książki, ga­
zety, gry. Jednakże rząd uznał za stosowne rozpocząć 
wcale nie kawalerską kampanią przeciw stowarzyszeniu 
kobiet — i w chwili obecnej sześć ligistek pozostaje 
w więzieniach, „podejrzane o zdradzieckie czynności“ 
(treasonable practices).

Istniało tu do niedawna tajne stowarzyszenie ludzi, 
którzy posunęli zbytni zapał dla sprawy narodowej do 
tego stopnia, iż ich nie można inaczój nazwać jak ban­
dytami. Przywódzcą ich był awanturnik, podpisujący 
ukazy swe „Captain Moonlight“ — kapitan Księżycowe 
Światło — zapewne dla tego, żo tajni wspólnicy jego 
rozkazy wypełniali au clair de la lunę. Captain 
Moonlight rozsyłał pocztą groźby do upartych właści­
cieli łub do farmerów, którzy zajęli miejsca wyrzuco­
nych poprzedników, albo wreszcie do kupców i handla­
rzy wchodzących w interesa z osobami niemiłemi kapi­
tanowi. Groźby te wykonywała, w danym razie, banda 
tajemnie zebrana z okolicy, kalecząc bydło, niszcząc za­
siewy, paląc budynki itp. Przed kilku dniami udałp 
się policyi pochwycić kapitana. Z wielkiego żalu za 
utraconą wolnością (i prawdopodobnie ujęty obietnicami 
policyi) bohater księżycowy odkrył nazwiska głównych 
swych wspólników i oczywiście „niektóre dokumenta 
najwyższego znaczenia“ — które będą ogłoszone po 
tamtej stronie kanału i po całój Europie.

Z Anglii dochodzi tu wiadomość o projekcie bardzo 
szczęśliwym dla katolików królestwa. Książę Norfolk 
(hrabia marszałek dworu i pierwszy par Anglii) zamy­
śla wyposażyć nową dyecezyą katolicką; Biskup 
jej nosiłby tytuł Biskupa arundelskiego. „Arundel“ 
jest jednym z tytułów książęcój familii Norfolków.

Edmund Sas.
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ZIEMIE POLSKIE.
* Wykup gruntów włościańskich. Sto­

sunki między włościanami a dworem w Królestwie 
Polskióm i guberniach zachodnich, ostatecznie są roz­
strzygnięte z mocy ukazów 1863 i 1864. Wszyscy 
właściele ziemscy w Królestwie otrzymali za grunta

włościańskie indemnizacyą w 4 procentowych listach 
likwidacyjnych, które z początku właściele ich zbywać 
musieli po kursie nader nizkim, które jednak w tój 
chwili przenoszą już 85 za 100. Właściciele ziemscy 
w dziewięciu guberniach zachodnich nie otrzymali wszy­
scy od razu papierów indemnizacyjnych, są nawet tacy, 
którzy oczekują na nie do tój pory z powodu niewcJÓ»* 
nania rozgraniczenia gruntów w terminach oznaczony»4 
stosunki jednak zależności wioski od dworu już wogóle 
tam nie istnieją od r. 1863. Inaczój się dzieje w gu­
berniach małoruskioh za Dnieprem i w guberniach wiel- 
korosyjskich. Tam pomoo pieniężną rządu zapewniono 
wykupującym się w ogólności, ale nie obwarowano jój 
klauzulą przymusu, jak zrobiono w Królestwie i na 
Litwie; jakoż nastąpił wprawdzie wykup bardzo licznych 
osad włościańskich na żądanie większych właścicieli ziem­
skich, ale bardzo tóż wiele gruutów pozostało niewy- 
kupionych, a siedzący na nich wlościauie „czasowo 
przywiązani do gruntu“ (wremeuno obiazannyje) niosą 
czynsz lub robociznę dworowi jak dawniej. Przestali 
być osobiście zależnymi od dworu, są dzisiaj co do 
tego, ale ekonomicznie zależność ich od dworu jest 
prawie zupełna. Pierwiastkowi) w ustawie włościańskiej 
z r. 1861 stan ten przechodui był ustanowiony na lat 
dziesięć, i w owym czasie istotnie liczne następowały 
uniiiwy lub żądani, wykupu z urzędu. Kiedy jeduak 
następnie stau przechodni przedłużono w roku 1871 
jeszcze na lat dziesięć, już w tym drugim okresio pra­
wie nic nie robiono i rzeczy pozostawiono po dawnemu, 
Owoż kres tej tymczasowości, kładzie obecnie ukaz 
cesarski do senatu, ogłoszony w Praw. Wiest., a sta­
nowiący: żo tylko rok jedeu pozostawia się stronom 
dla dokonywania wykupu gruntów włościańskich na za­
sadzie prawa z roku 1861 poczóm od 1 (13) stycznia 
1883 zarządzony będzie ogólny wykup przymusowy, a 
iudemuizacya ma być wydawana papierami skarbowomi, 
wycofywauemi stopniowo z obiegu w miarę wpływania 
opłat od wlościau. Tym dopiero sposobem nastąpi w 
liosyi ostateczne rozcięcie węzła gordyjskiego stosunku 
wioski do dworu.

— Biskupi w Warszawie. Bawią obocnie 
w Warszawie dwaj Biskupi, a mianowicie: dyecezyi; 
kujawsko-kaliskićj ksiądz Wincenty Popiel i adinini- - 
strator części dyocezyi krakowsko-kiekckiój ksiądz To­
masz Kuliński.

NIEMCY.
♦Berlin, 15 stycznia. Sejm pruski. Po 

odprawieniu nabożeństwa dla posłów katolickich w ko- J 
ściele św. Jadwigi, dla posłów zaś ewaugieliekich w tu/ 
mie, otwarty został wczoraj na białej sali królewski« 
sejm pruski. Przed tronem, okrytym purpurową z? 
słoną, zajęło miejsce około 150 posłów obu Izb sejES 
pruskiego: najwięcej stawiło się członków Izby panów,i 
z Izby poselskiój zaś dostawili konserwatyści największego! 
kontyngensu. Wice-prozes ministerstwa i minister spraw 
wewnętrznych Putt kamer postąpiwszy krok naprzód,! 
odczytał następującą mowę, zagajającą sejm pruski:

Jaśnie oświeceni, szlachetni i szauowni Panowie 
obu Izb sejmu !

Jego Cesarska i Królewska Mość polecił mi, bym 
w imieniu monarchy zagaił sejm monarchii.

Połoźonie finansowe wobec rezultatów ubiegłych lat: 
wskazuje coraz pomyślniejszy postęp. Ubiegły rok rachun­
kowy ma główna z administracyi kolei żelaznych, zakupie-: 
uych na rzecz państwa, przewyżkę wynoszącą prawie 29 mi-’ 
liouów morel.. a rezult. t administracyi komunikacyi, jako 
tóż coraz wzrastające dochody z podatków Bzeszy upra­
wniają do nadziei, ii w roku przyszłym dochody się 
zwięsszą.

Mimo większych wydatków a głównie znacznego zwię­
kszenia dodatków matrykularnych niemieckiego państwa 
przedstawia się jednak otat na 1882/83 korzystuiój, aniżeli 
w trzech poprzednich latach.

Wskutek tego można było zwrócić uwagę na to, by 
w odpowiedni sposób zaspokoić potrzeby, jakie się okazały, 
prawie na wszystkich polach administracyi państwowój., 
Jeśli mimo to jodnak przedłożony będzie Panom projekt za­
ciągnięcia umiarkowanój pożyczki, to dzieje się to ze względu 
na tóm silniejszy rozwój ekonomicznych interesów państw/. 
głównie przez popieranie instytucji produktywnych.

Prócz etatu przedłożone będą Panom projekta, zam . 
rzające polepszyć dolą pozostałej rodziny po urzędnikach 
w myśl prawnych postanowień, jakie w ubiegłym roku 
zapadły zo względu na całą Rzeszę i zamierzające uregulować 
pomyślniój stósuuki urzędników, którzy po długiój służbie 
przechodzą w stan spoczynku.

Rząd z żalem nie może w przyszłym jeszcze etacie 
polepszyć pensyi dla urządników, mimo żo to uznawał za 
rzecz naglącą; rząd jednak usilnie będzie się starał, abyi 
środki na ten cel, które są znaczno, umieścić w etacie! 
i wyraża nadzieję, że dalsze za pomocą prawodawstwa 
Rzeszy rozwinięcie systemu podatków pośrednich ułatwi 
spełnienie i tych życzeń.

Projekt, który na ostatniej sesyi sejmu nie został 
załatwiony, wedle którego sumy, któro z nowych, lub zwię­
kszonych podatków Rzeszy miały być przekazane Prusom: 
w celu zmniejszenia podatków bozpośrednich i komunalnych,! 
będzio znowu Panom przedłożony. W projekcie tym znaj-: 
duje się także zmniejszenie ciężarów szkólnych przez znie­
sienie opłaty od nauki szkólnój i zwiększenie pensyi dla
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urzędników.
Ponieważ w tym czasie ustawa Rzeszy o nowych po­

datkach od stempli została w praktyce przeprowadzona, 
dla togo po raz pierwszy trzeba będzie zadecydować, na 
jaki cel zostauą przeznaczone sumy, jakie z tych dochodów; 
wpłyną do etatu pruskiego.

W połączeniu z projektom wyżój oznaczonym będzio? 
Panom stawiona propozycya dalszego zmniejszenia, 
podatków.

Pomoc Panów będzie także w wysokim stopniu pożą-l 
dana i podczas obecuój sesyi ze względu na koleje żelazne. 
Rząd zachęcony pemyślnemi rezultatami zamiaDy większych 
kolei prywatnych na państwowe i przekonany, żo z Panów 
pomocą przeprowadzenie systemu kolei państwowych popiera 
znakomicie także intoresa kraju, chce państwu zabezpieczyć 
dalszą seryą ważnych kolei prywatnych. Trzez włączenie 
ich do sieci kolei państwowych okaże się tern bardziój 
korzyść, jaka dla kraju wypłynie z powodu jednolitój admiA 
nistracyi. Zawarte z towarzystwami układy, które Pano 
będą przedłożone, ułatwiły równocześnie zebranie potni/U 
buych środków pieniężnych tak dla budowy dawno uprą-i 
gnionych nowych dróg z szynami, jak dla przeprowadzenia 
znaczDÓj liczby budowli, jakich się domaga coraz bardziój 
wzrastająca komunikacja.

Projekta nie załatwione na ubiegłój sesyi, które do­
magają się większój rękojmi dla ekonomicznych i finansowych: 
korzyści z systemu państwowych kolei żelaznych, będą na 
nowo Panom przedłożone.

Rząd starając się usilnie o polepszenie komunikacyi 
wodnej zażąda dalszych znaczniejszych środków na dal-
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szą regularną poprawę rzek i złoży Panom memoryał 
o sjstematycznóin uregulowaniu kilku mniejszych spławnych 
strumieni, jako też memoryał, w jaktćm stadjnm znajdują 
się obecnie projektu budowy pruskich kanałów. Rząd ma 
nadzieję, że wkrótce ruzpocznie budowę pierwszój znacznej 
części kauału Ren-Wezera-Elba w celu połączenia reńsko- 
westfalskiego okręgu przemysłowogo i ie w tym celu 
jeszcze na bieiącój sesji przedłoży Panom odnośny projekt.

Podczas kiedy ku wielkiemu zadowole­
niu rządu J. C. Mości udało się w kilku ka­
tolickich dyecezyach zaprowadzić znowu 
regularną administracją, jako tóż zara­
dzić gwałtownym niedostatkom na polu 
duszpasterstwa, a nadto ułatwić i rozsze­
rzyć czynność kongregacyi, zajmujących 
się pielęgnowaniem chorych, przedłożony 
będzie ze względu dalszego dla ludności 
katolickiój zamierzonego pokojowego ure­
gulowania kościelno-politycznych stó- 
suuków Panom projekt, który przywróci 
ustawę z 14 lipca 1880 roku, o ile ta z po­
czątkiem bieżącego roku straciła swą moc 
obowięzującą i który ją w ważuych pun­
ktach rozszerzy. Przyjazne stósuuki z obe­
cną Głową katolickiego Kościoła umożo- 
b n i a j ą u a ui przez zawiązanie ii a n o w o dy­
plomatycznych stósuuków z Kuryą rzymską 
uczynić zadość bieżącym potrzebom. Środ­
ków na ten cel zażądamy od sejmu.

Projekta, które Panowie otrzymucie, o zaprowadzoniu 
ordynacyi powiatowój i prowincyoualuój dla prowincji hano- 
werskiój świadczą o uiezmionuój woli rządu, aby reformę 
administracyjną, zainaugurowaną ogłoszeniem ordynacji 
powiatowój na d. 13 grudnia 1872 r. i rozszerzoną daiój 
przoz późniejszo ustawy organizacyjne, doprowadzić do końca 
za pomocą stopniowego rozszerzenia jój«na cały kraj, 
z uwzględnieniom jednak potrzeby rewizji, jaka po kilko 
letniein doświadczoniu okazała s<ę konieczną.

Mości Panowie! Obie Izby sejmu w obecnym pe- 
ryodzie prawodawczym zgromadziły się prawdopodobnie po 
raz ostatni. Oby wasze obrady, kierowano duchem wier­
ności i przywiązania do ojczyzny, stały się błogiomi i sku- 
teczuemi dla moralnych i niatoryalnych interesów narodu.

W imieniu J. 0. i Kr. Mości oznajmiam, iż sejm 
monarchii został otwarty.

Przemówieniu tego wysłuchali obecni w milczeniu. 
W końcu wniósł marszałek Izby panów, ks. raciborski, 
okrzyk na cześć cesarza, który tóż zgromadzeni po­
wtórzyli.

Tak Izba panów, jak sejm pruski odbył zaraz pier­
wsze swe posiedzenie.

W Izbie panów po krótkiem przemówieniu dotych­
czasowego marszałka księcia raciborskiego, wzniesie­
niu przezeń okrzyku na cześć cesarza, przystąpiono 
do wyboru prezydyum i na wniosek hr. Lippe obrano 
przez aklamacją ks. raciborskiego marszałkiem, hr. Ar- 
nima-Boitzenburga wice-marszałkiem. Przy głosowaniu 
na drugiego wice-marszałka oddano 75 kartek (obecnych 
w Izbie było 81 posłów), lecz absolutnej większości, wy- 
noszącój 38 głosów, nie otrzymał żaden z kandydatów, 
gdyż głosy tak się rozstrzeliły: dr. B e s e 1 e r otrzymał 
37, hr. Br u eh 1 (katolik) 35, Kleist z Retzow i land­
graf besski Alexy po 1 głosie. Przy ściślejszych wybo­
rach dr. B e s e 1 e r 38 głosami odniósł zwycięztwo nad 
br. Brtlhlem, który otrzymał 37 głosów. Przez aklama- 
cyą wybrano dotychczasowych sekretarzy t. j. Dernbur- 
ga, Dieza. hr. Koenigsmarka z Piano, Neumanna, Oste- 
na, Schoeninga, Thennego i hr. Zieten z Skwierzyny. 
Następne posiedzenie odbędzie się w poniedziałek; na 
porządku dziennym: zaprzysiężenie 6 nowych członków 
Izby panów, między którymi znajduje się także pan 
Józef Kościelski, wybrany w obwodzie nad- 
noteckim.

Pierwsza posiedzenie sejmu pruskiego 
zagaił dotychczasowy marszałek Koeller okrzykiem 
na cześć cesarza, poczćm zamianował prowizorycznymi 
sekretarzami: dr. Grimma, Quasta, Sachse’go 
i hr. Schmis8ing’a Kersenbrocka. Posłów sta­
wiło się 259, a więc Izba stanowić może prawomocne 
uchwały.
Na następnćm posiedzeniu, które się odbędzie w ponie­
działek, przystąpi Izba do wyboru prezydyum.

— Parlament niemiecki odbył także w so­
botę posiedzenie. Marszalek L e v e t z o w proponuje, 
aby wniosek Kaysera o uwolnienie socjalistycznego 
posła Dietza (aresztowanego w ytuttgardzie), stawić na 
drugiem miejscu obrad, ponieważ sprawozdanie komisji 
nie zostało jeszcze wygotowane: Izba zgadza się na tę 
propozycyą.

Następnie przechodzi Izba do obrad nad pozycyą 
w etacie, wynoszącą 200 tysięcy marek na 
koszta przyłączenia Elby do niemieckie­
go związku celnego. W imieniu komisyi zdaje 
sprawę poseł Wede 11 i Malcbow i poleca przyjęcie 
tćj pozycyi. Przemawiali w tćj sprawie jeszcze poseł 
Moeller, Meyer (z Jeny), Łask er, minister skar­
bu Bit ter, Baechtemann, kiedy nagle przerwano 
dalsze obrady, aby rozpocząć dyskusją nad wnioskiem 
Kaysera o wypuszczenie na wolność posła Dietza. 
Komisya w tej sprawie stawiła wniosek (który co tylko 
został wydrukowany), aby

1) na podstawie artykułu 31 konstytucyi uwolnić 
posła Dietza i zasystować postępowanie są­
dowe na przeciąg bieżącćj kadencji parla­
mentu,

2) by o tćm postanowieniu zawiadomić kanclerza,
3) wezwać kanclerza, aby przedłożył Izbie akta w 

tej sprawie,
4) aby kanclerz rozporządził, iż w razie areszto­

wania posłów, sądy bezzwłocznie winny 
o tem donieść prezydyum Izby i podać powo­
dy uwięzienia.

Izba po krótkiój djskusyi zgadza się na punkt 1 
i 2 wniosku komisyi. Przy punkcie 3 przemawia pod­
sekretarz w ministerstwie sprawiedliwości Schelling 
i protestuje przeciw uchwaleniu 3 — a zwłaszcza 4 
punktu. Kanclerz — rzeki mówca między innemi — nie 
może wywierać wpływu na sądy.

Postępowioe Klotz oświadcza, że przez are­
sztowanie posła Dietza uaruszone zostało prawo niety­
kalności, jakie przysługuje wszystkim reprezentantom 
ludu zasiadającym w Izbie. Parlament musi bronić 
swego prawa. Tu w tym razie nie wytoczono posłowi 
Dietz’owi śledztwa, lecz księgarzowi Goldhausenowi. (We­
dle telegramu wjrtombergskiego ministra sprawiedliwo­
ści berlińskie pr- zjdyum policji zażądało, aby sąd 
stuttgarcki wytoczy! proces księgarzowi Goldhausenowi 
za to, iż rozszerza zakazany kalendarz. Policya odbyła 
rewizyą i nie zastawszy Goldbausena, który wyjechał, 
aresztowała jego zastępcę — posła Dietza. Red. Kur. 
P o z n.).

Poseł Windthorst uważa nr. 3 wniosku za zby­
teczny, lecz w interesie wyświecenia sprawy, czy sąd 
za nagle przystąpił do aresztowania, gotów jest gloso­
wać za tym punktem. Sądy mają tóż swe prawa, któ­
rych bronić należy (oklaski na prawicy). Akta przed­
łożone nie usprawiedliwiają aresztowania. Co do nr. 4 
proponuje mówca zmiauę tój treści, iż sądy w razie 
aresztowania posłów winny o tćm donieść kanclerzowi, 
aby tenże zawiadomi! o tćm parlament. (Wesołość 
i oklaski).

Po przemówieniach posłów Laskera, Schrae- 
dera, Kaysera, Izba znaczną większością głosów 
zgadza się na 3 i 4 p un k t z modyfikacją 
Windthorsta.

Mimo spóźnionej pory (5*/, popołudniu) Izba obra­
duje dalćj nad wcieleniem Elby do celuego związku nie­
mieckiego i przyjmuje wniosek Moellera, iż przez przy­
jęcie pozycyi 200,000 m. parlament nie zrzeka się 
swych praw do decydowania w sprawie wcielenia Elby. 
W końcu Izba zgadza się w drugióm czytaniu na 
resztę etatu.

Na poniedzialkowćm posiedzeniu Izba obradować 
będzie pomiędzy innemi nad konwencyą z Gre­
cy ą itd.

— Sprawy kościelne. Kapituła wrocławska, 
jak douosi Germania, ze względu na obecną za­
gmatwaną sytuacją zrzekla się na rzecz Stolicy św. 
prawa wyboru Biskupa.

W porozumieniu z rządem badeńskim pozwolił Oj­
ciec św. iż kapituła fryburska stawić ma nową listę kan­
dydatów ua biskupstwo fryburgskie.

R 0 S Y A.
* W ostatnich dniach wyjeżdżała carowa 

częstokroć sauiami w okolice zamku gatczyńskiogo. We­
dług rozkazu cara stangreci mieli unikać dróg głó­
wnych i jeżdźać tylko poboczueiui. Na jednym skręcie 
napotkano sanie chłopskie ze śpiącym woźnicą ; konie 
się spłoszyły a carowa wypadła i wisząc u sanek była 
spory kawał wleczona. Ostatecznie zdołał stangret ko­
nie powstrzymać, a nadbiegły oficer udzielił carowój 
pierwszój pomocy. Ponieważ carowa znajduje się w sta­
nie błogosławionym, przeto posłano natychmiast po po 
wrocie do zamku po lekarza przybocznego, Karaso- 
w s k i e g o, który po konsultacyi oświadczył, iż wypa­
dek ten nie pociągnie za sobą złych skutków.

WŁOCHY.
* Rzym, 15 stycznia. Dziś przed południom od­

była się w tćj samój sali nad portykiem bazyliki św. 
Piotra, w którój Ojciec św. kanonizował 4 świętych 
pańskich dnia 8 grudnia r. z. — beatyfikacya sługi 
Bożego Alfonsa Orosco, kapłana i profesa z za­
konu pustelników św. Augustyna. Kardynałowie i pra­
łaci, należący do kongregacyi obrządków, obecni w Rzy­
mie Biskupi i Arcybiskupi, prałaci papiezcy i dostoj­
nicy z zakonu św. Augustyna, jako też liczne grono 
publiczności wzięło udział w tym obrzędzie, który się 
odbył w nieobecności Papieża.

W następne niedziele miesiąca stycznia odczytane 
będą dekrety beatyfikujące Karolo da Sezze i Umila da 
Bisignano, braciszków profesów z zakonu Reformatów. 
Postulatorem bl. Alf. Orosco był czcigodny Ojciec Mar- 
tinelli, z zakonu pustelników św. Augustyna, a dwóch bra­
ciszków reformackich, Ojciec Wincenty da Jenne z za- 
koDU Reformatów.

— Elorilegium z liberalnćj pTasywło- 
s k i ój. Pisma liberalne nie wahają się w najohydniej- 
szj' sposób znieważać Papieża. I tak powtarzają ciągle, 
że Papież kanonizował brud, bo „brud“ to istota pa- 
pieztwa, a urząd Papieża to „nieczystość“ — że 
Leon XIII skończy jak Sulla zjedzony przez wszy — 
a potóm zawołamy „do Tybru z tóm ścierwem — do 
Tybru 1“ Przepraszamy czytelników za te wyrazy 
i wstrzymujemy się od dalszych wyrażeń, których cyto­
wać niepodobna. I to wszystko dzieje się bezkarnie. 
Lega della Democr. drukuje na święta Bożego 
Narodzenia korespondencj ą z Sidney w Australii, w któ­
rój czytamy: „Czy p. Pecci wyjedzie z Rzymu czy 
nie — to wy zmuście tę starą ropuchę, aby wylazła 
ze swój dziury. Czy się nie czujecie dość silnymi, aby 
zgniłemu papieztwu zadać cios ostatni? W tym dniu, 
w którym starj’ Pecci wyjedzie z Watykanu i Rzjmu—• 
tak piszą tutejsze dzienniki — katolicyzm pozostanie 
tylko widmem zgniłego i cuchnącego trupa, a Włosi 
będą mieli wobec bistoryi zasługę, że zniszczyli tę 
osławioną i niemoralną instytucyą. Włosi — odwagi ! 
Żałujemy, że tutaj ua drugiój półkuli nie możemy użyć 
uaszćj „świętokradzkiój“ dłoni przeciw temu potworowi, 
aby go wpędzić napowrót do piekła, z którego wy­
szedł." W numerze z dnia 28 gr. r. z. pisze taż ga­
zeta : „Panie Pecci ! — idźże przecież, jak oi Post 
radzi, na wygnanie, trochę ruchu ci nie zawadzi" — 
„a choćbyś wrócił z żołdakami całój Europy, to cię 
przyjmiemy bombami.... W Gazzetta di Toriuo 
pisze poseł Petruccelli della Gattina: Gdy Papież 
wyjedzie, pożegnamy go słowami Bazylego w Cyruliku 
sewilskim: „Dobra noc! Dobra noe!" Niezadowoloną 
będzie tylko papiezka „kanalia“ i hoteliści, którzy nie 
będą mieli sposobności zdzierania pielgrzymów, przyby­
wających tutaj lizać święty pantofel.... Policzek, jaki 
wymierzył Sciarra Colonna Bonifacemu VIII, nie został 
w naszych dziejach zniesiony. W końcu grozi Petruccelli, 
że pomiędzy komunistami na Trastevere i na Eskwili- 
uie znajdą się ludzie w guście Pasanantego, i że z ich 
pomocą łatwoby było pomścić rzezie dawnych wieków.

Równocześnie prasa liberalna wynosi pod niebiosa 
Wiktora Emanuela.

I rząd włoski śmie jeszcze pisać i 
twierdzić, że Papież jest wolny — że go 
chroni ustawa gwarancyjna?

. Osserv. Romano ogłasza list Ojca św. 
z dnia 25 grudnia r. z. do redaktora hiszpańskiego 
czasopisma Siglo Futuro w Madrycie — w którym 
to liście Ojciec św. pochwala zamiar Hiszpanów, wybie­
rających się gromadnie do Rzymu, aby obecnością swoją 
zaprotestować przeciw zbezczeszczeniu przez radykałów 
pamięci Piusa IX.

— Następujące pisma, które dotąd były 
zupełnie, lub częśoiowo własnością domu bankowego 
Oblieght, jak Diritto, Fanfulla, Liberta, 
Bersagliere, Italie, Pungolo (Medyolan) prze­
szły na własność „Société anonyme générale italienne 
de publicité“ z głównym współudziałem banku 
„franco-romaine." Kapitał Towarzystwa wynosi 3,600,00 
lirów w 7,200 akcjach po 500 fr. Banque franco 
romaine jest instytucyą’, w którój przeważny udział 
mają katolicy — dla tego tóż moźnaby się spodziewać, 
że jeżeli powyższa wiadomość jest prawdziwa, to wymie­
nione wyźój pisma powinuyby ¡ zmienić swój dotych­
czasowy nieprzyjazny Kościołowi kierunek.

Ostatnie telegramy.
Berlin, 16 stycznia. Marszalkiem sejmu pru­

skiego wybrany został na dzisiejszćm posiedzeniu pono­
wnie poseł Koeller. Z 364 oddanych głosów utrzy­
ma) on 350. P. Koeller przyjął wybór.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie Towarzystwa Pomocj' 

Naukowej irnien. Karóla Marcinkowskie­
go na miasto Poznań odbyło się w zeszły piątek 
na inałój sali bazarowój. Przewodniczącym wybrano 
p. K. Kantaka, którj’ na sekretarza powołał p. dr. 
Jarnatowskiego. Sekretarz komitetu, zawezwany 
przez przewodniczącego, odczytał sprawozdanie za ubie­
głe trzechlecie, z którego podajemy następujące daty. 
Komitet, składający się z pp. Maguuszewicza jako prze­
wodniczącego, K. Liszkowskiego, prof. Studniarskiego 
(skarbnik), ś. p. dr. Rakowicza, dr. Osowickiego, Kuku- 
lińskiego i prof. Trawińskiego (sekretarz), odbywał co 
kwartał posiedzenia. Corocznie wybierał komisyą do 
rewizji rachunków i kasy komitetowój.

Stan kasy był następujący: roku 1879 było człon­
ków składkujących 273, którzy złożyli 3354 m. 50 fen. 
W roku 1880 było członków 266, którzy złożyli 3319 
marek 50 fen. j w r. 1881 było członków składkujących 
275, którzy złożyli 3361 ra. 50 fen.

Śmierć zmniejszyła w ostatnich latach grono człon­
ków, pomiędzy nimi najwytrwalszych i najchętniejszych, 
że tylko wspomnimy ś. p. Gintrowicza Juliana, radzcę 
Jeziorowskiego, prof. Laskowskiego Ignacego, dr. Rako­
wicza, Lekszyckiego Mieczysława, Pomorską Anielę, pro­
fesora Wannowskiego, ks. prałata Graudtkiego.

Po odczytauóm sprawozdaniu, w którem nadto ko­
mitet wspomniał, iż w stósunku do ludności datki są 
zbyt małe, wnosi p. Modrzyński, aby do kemitetu po­
wołano na przyszłość osoby, które mają rozgałęzione 
stósuuki w mieście i któreby powołały szersze kola do 
skladkowania na Towarzystwo.

Następnie przystąpiono do wyborów na członków 
na przyszłe trzechlecie. Wybrani zostali pp. Magnusze- 
wicz, Liszkowski, dr. Studniarski, prof. Trawiński, dr. Oso- 
wicki, Wł. Kuknliński i Modrzyński.

Następują wnioski członków. P. Modrzyński wnosi, 
aby dyrekcja główna sporządziła listę stypendystów 
Towarzystwa i takową rozesłała wszystkim członkom. 
P. Wituski sprzeciwił się temu, objaśniając, że taka li­
sta udziela się dyskrecyonalnie członkom komitetu, co 
jest dostatecznóm. Wskutek objaśnienia p. Modrzyński 
cofnął swój wniosek.

Dłuższą dyskusją wywołał wniosek p. Orłowskiego, 
domagający się ogłaszania w pismach publicznych, że 
dyrekkya Towarzystwa Pomocy Naukowój udzieli i udzie­
lać chce stypendya dla młodzieży pragnącój się kształ­
cić w handlu i przemyśle. Ostatecznie atoli przeszedł 
wniosek p. Dobrowolskiego, ażeby nad tym wnioskiem 
przejść do porządku dziennego.

Na wniosek dr. Zielewicza uchwalono, aby komitet 
miasta Poznania zwoływał corocznie walne zebranie, 
a nie, jak dotąd, co trzy lata.

W końcu przeszedł również wniosek prof. Witu­
skiego, aby komisya ad hoc wybrana rewidowała kasę, 
a nie wybrani z łona komitetu członkowie. Wybrano 
tóż taką komisyą, w skład nićj wchodzą pp. Roman 
Barcikowski, Stefan Cegielski i Stanisław Orłowski.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Zarząd Towarz. Przyjaciół Nauk
w Poznaniu.

W skutek ogłoszonego konkursu na posadę kon­
serwatora Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w niedzielę dnia 15 stycznia na posiedzeniu zarządu 
wybranym i powołanym został od 1 kwietnia r. b. na 
stanowisko rzeczone p. Klemens Kanteoki, do­
tychczasowy pierwszy sekretarz oddziału naukowego 
w zarządzie zakładu narodowego imienia Ossolińskich 
we Lwowie.

Benselstierna Engestróm, 
sekretarz.

KRONIKA
ffliąjscowa, promcjoialia i zasrani™.

¡Poznań,^poniedziałek dnia 15 stycznia.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał nauczj'cielowi 
katolickiemu Grimmowi w Essen orła właścicieli kró­
lewskiego orderu domowego Hohenzollernów.

* Donoszą nam z Wrocławia, że Kapituła tam­
tejsza złożyła wybór Biskupa w ręce Ojca św.

* Zwracamy uwagę, że nie wymienieni w gronie 
posłów polskich obecnych na czwartkowym posiedzeniu par­
lamentu pp. Stanisław i Kaźmirz Chłapowscy i 
M. hr. Żółtowski byli w tym samym dniu w Śremie, 
gdzie, jak wiadomo, wybierano posła na sejm prowincjonalny 
naszój dzielnicy. Udział obywateli Polaków w tym wyborze 
był znaczny; p. Pr. hr. Z ó 11 o w s k i przybył n. p. umy­
ślnie na ten cel z Galicji, dokąd przed niedawnym czasem 
był wyjechał.

Przypominamy przy tój sposobności wybór posła do 
sejma prowincjonalnego w Rawiczu, przypadający na dzień 
23 b. m. t. j. w poniedziałek. Udział wszystkich wła­
ścicieli Polaków jest niezbędnie konieczny, jeżeli pragnie­
my przeprowadzić Polaka.

* Teatr. Jutro we wtorek pierwszy występ p. Aleks. 
Barskiego, tenora opery lwowskiej. Pan Barski odśpiewa 
aryą z „Marty“ Plottowa i „Ujrzałem raz“, śpiew Kratzera 
do^słów Chęcińskiego. Następnie odegraną będzie komedya 
Pałacyk w jednym akcie i (po raz pierwszy) komedya 
w 1 akcie p. t.: Morderca. — W czwartek Przed 
ślubem, komedya w 5 aktach K. Zalewskiego. — W so­
botę i niedzielę Halka z wystawą i garderobą zupełnie 
nową i nader kosztowną.

Z dotychczasowych przedstwień przekonać się było 
można, że nowa dyrekcja nie szczędzi zabiegów i wydatków, 
oby przeostawieira wypadły jak najlepiej, w czóm popierają 
ją członkowie trupy. Atoli zapał publiczności, która po­
czątkowo zmianę dyrekcji przyjęła jakoś serdecznio — dziś 
poczyna stygnąć, bo kilka przedstawień odbyło się wobec 
pustych prawie krzeseł. Że dyrekeyajsię stara o jak naj­
lepsze przedstawienie, dowód i w tem, żeaniebawóm usłyszymy

Halkę i to z nową obsadą. Kostiumy zaś zupełnie będą 
nowe. Bilety na to przedstawienie moim jut zamawiać 
w kasie teatralni).

* P. Łucyan Koścleleoki, dyrektor teatru tutej­
szego, który w tych dniach był w Warszawie, wynajął na 
letnie przedstawienia tamtejszy teatr Albambra.

* Na dom OO. Zmartwychwstańoów we Lwowie.
Z przeniesienia 821 marek 58 fen. Dziś nadesłali: Z Zdun 
2,40 m„ z Sulmierzyc 1,48 m. z Krotoszyna 14,70 mrk. 
Razem 840 marek 16 fen.

* Na Miayą OO. Zmartwyohwntańoów w Bulgnryl.
Z przeniesienia 552 marek 94 fen. Dziś nadesłali: N.N. 
z Poznauia 20 mrk., z Krotoszyna] 8,10 m„ z Sulmierzyc 
10 m. Razem 1591 marek 4 fen. — ,jSw. Jozafacie, módl 
się za nami!"

* Dochód z odczytu p. prof. dr. Morawskiego wyno­
sił 275 mrk.

* Przypominamy te na dziś wieczór godzinę 8 
zwołane zostało walne zebrauie Towarzystwa Przemysłowego.

* Na rzeoz Towarzystwa Pomocy Naukowój dla dziow- 
cząt polskich odbędzie się dnia 12 lutego r. b. bal w sali 
Bazarowój.

* Na ostatnióm roctuóm walnśm zebrauiu Towarzy­
stwa Młodych Przemysłowców wybrano do zarządu na rok 
bieżący: pp. Stefana Cegielskiego prozosom, Leopolda 
Królikowskiego wiceprozesom, Wal. Mauickiego 
sekretarzem, Antoniego Ganzkiego podskarbim a Teodora 
A u dorsza bibliotekarzem.

* Młodzieńców, urodzonych w r. 1862, daiój w la­
tach od r. 1857—1861, którzy uznani zostali zdatnymi do 
służby, lecz dotychczas do szeregów powołani nie byli, 
lub tóż jako czasowo niezdatni uznani zostali — bawiących 
w Poznauiu, wzywa prezes policji, jako przewodniczący cy­
wilny w komisyi poborowój, aby się w biurze policyi z po- 
trzobnemi papierami zameldowali w czasie od 15 bin. do 
1 lutogo.

* Wielki los (75,000 marek) loteryi kolońskiój padł 
na numer 325,002; druga wygraua 15,000 marek padła 
na nurnor 181,539.

* W zeszły piątek przojeżdiało znowu przez Poznań 
15 osób udających się do Ameryki.

* Wieś rycerską Lenartowo w powiecie inowro­
cławskim 1750 mórg gruntu nabył p. Julian Reichstein 
z Poznania od p. Kaźmirza Ponióskiego za cenę 285,000 
marek. — Wieś rycerska Radiowo, w powiecie wrzesińskim, 
należąca do p. Teodora Lutomskiego, przoszła na snbhaścio 
na własność administratora v. d. Osten z Skąpego za 115 
tysięcy marek. Dobra te obejmują 275 hektarów.

* Z zakładu preparandów w Czarnkowie zbiegło, 
jak do Kuj. Bote donoszą, dwóch uczniów. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa zachciało im się szukać 
szczęścia w Ameryce.

♦ W Pile skazany został na mocy werdyktu sędziów 
przysięgłych komornik Jan Brzeziński z Dembna na trzy 
lata więzienia za podpalenie stoga należącego do p. Ko­
czorowskiego.

* Pan Stanisław Sypniewski złożył w Berlinie w 
dniu 13 b. m. egzamin na referendaryusza górniczego.

* Pan Slbersteln, o którego ożenieniu i porzuceniu
żony donosiliśmy, przybył umyślnie z Królewca do Torunia, 
aby wyjaśnić rzecz swojój translokacyi i położyć koniec 
niekorzystnym dla niego pogłoskom. Powiada więc, że 
przez nieszczęsny ożenek swój zawiedziony pod wielu wzglę­
dami, musiał się z prawój konieczności chwycić niezwykłych 
środków. To tóż ulokowawszy żonę swoję w najętera za- 
płaconem i umeblowanóm dla niój jego kosztem mieszka­
niu, doniósł o postanowieniu swojem, że się od żony oddali, 
rodzicom tejże, a wyłuszczywszy powody w obecności swej 
matki 4 żonio i jej rodzicom, odjechał do Królewca, zkąd 
proces o rozwód rozpoczyna. Posagu ani grosza nie dostał. 
W obronie dobrego imienia swego i swej rodziny rzecz tę 
publicznie wyznaje. •

* Cesarz Wilhelm, i cesarzowa Augusta zaszczycili 
w piątek wieczorem wizytą swoją dom księżny Matyldy Ra- 
dziwiłłowój, matki księcia Antoniego, adjutanta cesarskiego, 
z powodu urodzin księżny i zabawili czas dłuższy.

* Prezentowanie broni przez straż w pałacu ce­
sarskim przed ks. Biskupem Koppem zFuldy, (dawniój pre­
zentowano również broń przed ks. Biskupem Korumom), 
który jak wiadomo złożył wizytę cesarzowi — zaniepokoiło 
znów prasę liberalną domagającą się wyjaśnienia tój sprawy 
przez ministra wojny i dowodzącój, ie jeżeli takich honorów 
nie robi się jeneralnym superintendentom, to ich i Biskupom 
katolickim robić nie należyII!

f Dr. Szymon SyrskI, profesor zoologii przy uni­
wersytecie lwowskim, zmarł dnia 13 bm. we Lwowie w 52 
rokn życia.

* Przyjazd KraszewSkiogo do Lwowa naznaczony zo­
stał na dzień 3 lutego. Dnia 2go szanowny Jubilat przy­
będzie do Krakowa a po przenocowaniu tamże wyruszy do 
Lwowa rannym pociągiem. Dyrekcya kolei Karola Ludwika 
ofiarowała do rozporządzenia „Koła literackiego" wagon sa­
lonowy na użytek Jubilata.

* Z Londynu donoszą, iż według tamtejszego O b- 
s e r v e r a Arcybiskup z Canterbury, ks. Kardynał Manning, 
dziekan westminsterski, Earl of Skaftesbury, kanonik Liddon 
i Farrar rozstrząsają projekt wybrania konferencji lub ko­
mitetu celem zwoływania publicznych zebrań w całój Anglii, 
mających na celu zebrania funduszu pomocy dla pozostałych 
bez dachu familii żydowskich w Rosji i w celu ułatwienia 
im emigracji. Jakiś żyd zamyśla wystąpić na czele sub­
skrypcji z sumą 10,000 funtów szterlingów. Milion funtów 
szterlingów ma wystarczyć na cel wspomniony.

* W Bresoii (we Włoszech) dozorcy więzienia spra­
wili sobie w dzień św. Sylwestra „bal“ in corpore, a do 
usługi przybrali kilku więźniów. Po sutej kolący rozpoczęli 
cerberowie więzienia ogólną pomiędzy sobą bijatykę — 
pośród którój usługujący więźniowie zabarykadowali drżwi i 
okna z zewnątrz a sami udali się do więzienia i wyswobo­
dziwszy swych kolegów niedoli wyszli gromadnie z miasta. 
Biedni dozorcy złożyli ślub, że już nigdy dnia św. Sylwe­
stra in corpore obchodzić nie będą.

* Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 17 stycznia, 
św. Antoniego op. Wschód słońca o godzinie 8 
minut 4. Zachód o godzinie 4 minut 18.

Długość dnia 8 godzin 14 minut.1
Wypadki historyczne. 1649 Koronacja Jana 

Kaźmirza. — 1664 Wojska poiskie wkraczają w granice 
Moskwy. — 1732 Urodzenie Stanisława Poniatowskiego.— 
1734 Koronacya Augusta HI.

Z pod Ostrowa, 12 stycznia. (Dokończenie.) 
Weselsze widowisko igotowała nam znowu zeszłój nie­
dzieli czeladź katolicka przedstawieniem trzech sztuczek, 
dość zabawnych, nie wiem czy całkiem szczęśliwie wybra­
nych : Na Drodze, przedstawione przez kilka ledwo osób, 
potrzebuje, mojóm zdaniem, nadzwyczaj ożywionogo i akcyą 
i słowem dyalogu, ażeby nie znużyło słuchacza. Nędza 
uszczęśliwiona nie zły dramacik, lecz za poważno- 
rzewny, aby udał się na scenie amatorów, po których de-



klsmacyi nie podobna wymagać tój nadiwycujnój biegłości, 
która najpowszedniejsze motywa zajmującemi uczynić umie. 
Berek zapieczętowany jeden byłby całkiem wy­
bornie się udał, gdyby doskonały jego przedstawia« (jak 
podobno w jednym z nader licznych w tój sztuce śpiewnych 
kupletów sam wyznał na ucho)

„nie bul zaziąbil tobie głoeów swego, 
łe przeto śpiewał, nie, jak 'on chciał, t e g 0.“ 
Jakbądź nie powiodło się wybierającym komedyjki do

granie, — ci, co je odegrali, wywiązali się w zakreślonych 
sobie granicach, jak wprzódy, wyśmienicie, tak męiczyzni 
jak panie, i nie z ich zaprawdę powodu, publiczność tą rażą 
mniój głośno klaskała. Gdyby śp. Wojciech Lipski przypatrywał 
się tój grze tak wprawnój obywateli i obywatelek młodych 
Ostrowa, których rodzicom tylu radami, datkami może nieraz 
starał się być pomocnym — rozrzewniłby się szczerze. 
A dopieroż wspomniawszy, w jakióm miejscu tak go za­
chwycają. Tego bowiem dzisiejszego parku przy 6trzelnicy 
ojcem, nie kto inny jak nieodżałowanój pamięci ten sprawca 
tylu dzieł pożytecznych w okolicy i u nas. Obdarzony da­
leko sięgającą a bystrą myślą, sercom gorąco bijącóm dla 
wszystkiego co dobre a piękne, a przytóm nadzwyczaj 
u nas ożywiony niczóm niezrażająoym się zapałem 
pobudzania jak ziomków w ogólności tak powiatowców 
mianowicie w ostatnich latach życia, kochany ten p. Wojciech 
(jak go swoimianować lubili poufnie) w czas pomyślał i o tój 
brudnój ongi kałuży,''sączącój mułem i piaskiem, która się od 
wjazdu krotoszyńskiego rozlewała szeroko spodem Raszko­
wskiej ulicy, przed laty 32. Za jego to staraniem i przy­
czyną znaczną osuszono bagna, zregulowano, posiano tra­
wami, zakrzewiono drzewami i klombami, z Lowkowskiego 
pięknego parku sprowadzonemi. Pod jego dyrekcyą za­
mieniono tym sposobem cuchnące, niezdrowe bagnisko 
w nadobny ogród, miejsce dla zabaw nastręczający w po­
rze letniój. Opasawszy ten ogród murem od jednój, z dru­
gich stron zaś otoczywszy pięknie wzniesioną strzelnicę 
i kręgielnią — nastręczono rozrywkom zatóm i w porach 
nie dozwalających na uciechę pod gołóm niebem, miojsce 
wesołych wieczornic, zimą lub jesionią. Od roku wybudo­
wano we wnętrzu ogromną, bo do 700 osób objąć mogącą 
tak zwaną Halę, która gustownie wownątrz urządzona, wy­
godnie zimą ogrzewana, gazem, jak i park cały oświotlona, 
tak balującą jak i widowiska dawającą publiczność ama­
torów, zgromadza. W niój to zeszłój niedzieli po­
pisywali się ku pożądanój nam odmianie kochani nasi 
przemysłowcy, a my ich spektatorowie, zapchaliśmy go­
łosłownie widownią. Wyraźnie zaś dodaję, że tylko 
kilku z tak zwanój inteligencji z miasta wyjąwszy, reszta 
sami byli prostaczkowie (że tak się wyrażę) z miasta i 
wiosek. Najwalniejszym to dowodom, że i przedstawienia 
zasługują na takie uwzględnienie, tudzież że dającym im 
takowe, trafia do serca to co oglądają. Cześć aktorom, 
ale i spektatorom cześć przeto. Dochód był znaczny, jak 
widoma, a rozszodł się, po otrąceniu zwykłego datku do 
kasy teatralnój, na celo dobroczynne.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

* Na dzieło: Sw. Stanisław Kostka i jego wiek
w 2 tomach złożyli przedpłatę w ilości 1 mrk. 50 fen.

Ks. Kaczmarek z Ociąża na 1 egz.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dni» 16 stycznia.

BAZAR. Zakrzewski z Ostrowitego, Lossów z Leśniewa 
Niemojowski z Jedlca, Jackowski z Pomarzanowic, hr 
Żółtowski z Słupów, Jaraczewski z Lipna, hr. Myciel- 
ski i Jabłoński z Królestwa Polskiego, Moszczeński 
z Wiatrowa, Zakrzewski z Budzynia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL DE BERLIN. Nowacki z familią 
z Wrześni, Rzepczyński z Warszawy, pani Grimmer 
z Almahiitte, Dutkiewicz z familią z Rogoźna, Lieb- 
recht i Salzmann z Berlina, Bogdański zżakowic, Ku­
lesza z Urbanowa, Majer z Wrocławia, Winckelmann 
z Poczdamu, Kluczyński z Jelitowa, dr. Garsztka z żoną 
z Tucholi.

Jutro we wtorek dnia 16 stycznia o godzinie 10 sprzeda 
komornik Bernau w lokalu fantowym komorników sądowych przy 
ulicy Wilhelmowskiej rozmaito meble, pościel, obrazy olejno, 
ubrania, 6 nowych srebrnych łyiok, hochlę srobrną, kilka garn i- 
turów złotych i złoty zogarok damski — w Tarnowku pod 
Bo ruszynom na podwórzu młynarza Oolke sprzeda komornik 
Seholz maszynę uo szycia Singeru i maszynę do sieczki — 
w Wio|l/>nku pod Ostrorogiem sprzodaż pozostałości w po­
przednim numerze wymienionych.

W czwartek dnia 19 b. m. o godzinie 10 sprzeda ko­
mornik Friedrich w Strzelnie na rynku odzież, ielaztwo, balę 
sukna, 2 nowe jedwabno suknie, 3 futra pomiędzy niemi futro 
damskie z tchórzy, srebrne świoczniki, łyżki, widelco itd., koł­
nierz futrzany, zarękawek z kuny, zloty zegarek damski itd.

(Nadesłano.)

Odwiedzjący w Boguczycach
nowy zakład Braci miłosierdzia dla chorych, ofiarami Górno­
ślązaków niedawno wybudowany, podziwiać niozawodnio będą 
obrazy kościoła i refoktorza klasztornogo, tworzące cenną tych 
gmachów ozdobę. Są to dzieła znukomitogo artysty puna Fali 11- 
rotha, malarza zamioszkałogo wo Wrocławiu (Atolior Fridrich- 
str. 51) który blizko sto kościołów na Slazku i za granicą obra­
zami ozdobił. Jego rodzajowo obrazy i portroty cenią wysoko 
znawcy w Warszawie, w Petorsburgu i w innych okolicach i kra­
jach ; najwspanialój rozszożył atoli p. Fahnroth swój talont 
w zakiosio malarstwa rofigijnogo Jopo roligijno obrazy odzna- 
czająco się głębokością uczucia i świotnością kolorytu, dsją się 
porównać do wymownogo kazania, zrozumiałego dla wszystkich 
któromu i prostaczok chętnie się przysłuchujo i jornu swo sorco 
otwiera. (188)

na rok 1882,
z składu nasion, rozm. kwiatów,’warzy­

wa, i nasion rolniczych
W. Kwlaftfeowsjfctege

ogrodnika artystycznego 
w Poznaniu przy ul. Wodnój 14,

na co Szanownój Publiczności miejscowej i zamiejscowej 
zwracamy uwagę polecając zakład ten gorąco obywate­
lom naszym.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Poznań 16 ety cenią 1812,

Okowita (z beczką) pr. 100 1. = 10.000% Tralles. Wy­
powiedziano 30,000 litrów, cena wypowiedzenia 46,60 marek, 
styczeń 46,60,—,—,— luty 46,60. marzec 47,20, kwiecień-maj 48,10 
czerwiec 49,10, w miejscu bez beczki 45,50

Ceny targowe w Poznaniu
dnia 16 stycznia 1882.

TOWAR

piękny | średni pośled

Pszenica .... . 100 kilogr. 22 30 21 40 20 40
Zyto..................... 17 20 17 _ 16 80
Jęczmień .... 15 30 14 79 14 20
Owies..................... . • 15 20 14 70 14 «,
Groch wrzący .... 18 — 17 80 17 50
Groch na parzę . . . 16 __ 15 50 15
Kartofle .... • 3 60 3 40 3 20
Wyka..................... 15 _ 14 70 14 _
Łubin żółty . . . 14 20 13 80 13 20
Łubin niebieski . . 13 20 12 80 12 50
Rzepik zimowy . . . — — — — — _
Rzep zimowy . . . . — - — — — —

Sprswozduaie giełdowo. — Poznań 16 stycznia 
4% listy zastawne poznańskie 100,50. 4"/. listy rentowe pozn. 
100.70. 5% powiatowe obligacye 105,—, 4%% powiatowe
obligacye —,—, ślązkie listy zastawne —,—, 4%
ślęskie listy rent. 100,80. Kwilecki, Potocki Sp. (Bank ról- 
niozy) 82,—, Pozn. akcyjne Stowarzyszenie,isprytowc 59,50 Po­
znański bank prowincyoualny 121,—. 4% pożyczka państw. 
101 — . 4’/,% pruska pożyczka ukousolid. 105,50, 8%% oblig. 
długu pańi.ta. 98,80. Marchjjsko-poan. 36,—. Marolnjsk.-i ozn. 
k. ł. f% akc. zakł. 114,25. Starogradzlo-pozn. k. ż. 102,50, 
Austr. noty bankowe 171,50, Polskie likw. listy 56,20, Rosyiskio 
bankowo noty 211,— marek.

Bydgoszcz 14 stycznia.
(Sprawozdaniu izby handlowój). Ceny za 1000 kilogr.
Pszenica niozm., jasno-ciomna 200—212 pł., ciemniej­

sza i szkl sta 215—223 poślednia —płac.
3&Ł Zyto niozin,, w miojscu krajowo piękno 165 —168 pł., po- 
ślodnie —płac.

Jęczmień nom., piękny do browarów 150—160 płac,, 
wielki i drobny 145—160 płc.

Owios w miojscu 145 — 155 pł.
G 1 och wrzący 170 -190, na paszę 150 -155.
Okowita za 100 litr, a 100% 44 -44,50 pł.

Berlin, 14 stycznia (sprawozdanio urzędowe.) Pszonica 
za 1000 kilogr. w miejscu żądano 205—237 według jakości; na 
miesiąc bieżący płacono —,—; na styczeń-luty płacono —,— 
na kwiecień-maj płacono 223,5—224; na maj-czorwioc płacono 
224,0, na czorwioc-lipioc płacono —,—, na lipioc-siorpiań 
płacono —,—. Wypowiedziano —,— contn. Cona wypowio­
dziana —,- marek za 1000 kil. Cena przocięciowa —,— mrk.

Zyto za 1000 kilogr. w miejscu pic. 172—182 według 
jakości; na miesiąc ¿bieżący płacono 175—176; na styczoń-luty 
174,5—175, żądano —,—; na kwiecioń-maj płacono 169—169,25; 
na maj-czorwiec płac. 167,25—167,5; na czerwiec-lipiec płacono 
165—165,5. Wypowiodziano —,— contn. Cena wypowiodziana
—,— mrk. Cona przocięciowa —,— mrk.

Jęczmień za 1009 kil. niniejszego i większego ziarna
żąd. 180 — 200 według jakości.

Kukurydza w miejscu żąd. 150 -152 według jakości,
Wypow.------ctr. Cona wypowiedz - ,— m.

Owios za 100O kilog. w miejscu żąd. 145—173 według
jakości, na miesiąc bioż. płac. —, żąd. —,—; na kwiecioń-maj 
płacono 145,5 —144.75, żąd. —; na maj-czerwioo placono^l45,5; 
na czorwioc-lipioc płac. 147,0. Wypowiedz. — cont. Cena wy­
powiedziana —,— . Cona przocięciowa —,— mk.

Olej rzepak o y. Za 109 kil. w miejscu bez bo­
czki płacono 57,— mrk., w miejscu z beczką plac. —,— m., 
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»* miesiąc bieżący płacono 57,3; na styczeń-luty płacono 57,3; 
na luty-marzec płacono —; na kwiecień-maj płacono 57,8; 
na maj-czerwiec płac. 57,7. Wypowiedziano —.— centn. Cena 
wypowiedzenia —mrk. Cena przocięciowa —,—.

Okowita. Za 100 litr, a 100 pet. — 10,000 litrów 
pret. w miejscu bea beciki 47,7—47,5 płacono, w miejaeu t be­
czką płc. —,— m., na miesiąc bieżąc) płc. 48,2— 48,4—48,3; 
na styczeń-luty pł. 48,2—48,4—48.3 na luty-marzec pł. —; na 
marzec-kwiecień płac. —; na kwiecień-maj płac. 49,7—49,9 
do 49,8; na maj-czerwiec płacono 49,9— 50,1—50; na czerwiec- 
lipiec płacono 51,—; na lipiec-sierpień płac. 52,0—52.1—52,0; 
na eierpień«wrzesień 52.6-52.7 -52,6. Wypow. 10,000 litr. Cona 
wypowiedziana 48,2 mrk. Cena przocięciowa — mrk.

Szczecin, 14 stycznia. Urzędowe spraw, giełdowe.
Pszejnica boz in., za 1000 kilogr. w miejscu za żółtą 

krajową 209 — 222 , wilgotna —mrk., białą 210 —224 mrk., 
na kwiecień-maj płacono 225,5 mrk., na maj-czerwiec płacono 
22).5 mrk.

Zyto stałej, za 1000 kilogr. w miejsca krajowe 166 
do 172 mrk., poślednio — m., na styczeńjiąd. 171,0, pł. —,— 
mrk., na styczeń-luty płacono —,— mrk., żądano —mrk, 
na kwiecień-maj pł. 166—167,0—166,5 m., na maj-czerwiec pł. 
165,—Jm., na czeiwiec-lipiec|pł 163—163.5 m.

Owies niozm., za 1900 kilogram w miejscu pomorski 
140—149 marek, rosyj. —,— mrk., szwocki —,— m.

Jęczmień niozm., za 1000 kił. w miejaeu do browaru 
152- 158 mrk., piękny —mrk., średni — mrk., na paszę 
128- 138 m.

01 ejj rzepakowy bez in., za 100 kilogr. w miejscu 
bez beczki w mniejszych ilościach żądano 57,5 marek, na 
na styczeń żąd. 55,5 mrk, na styczeń-luty żądano 55,5 mrk., 
na kwiecień-maj żąd. 57,0, plac. —,— mrk.

Okowita stałej, za 10,090 litr. proc, w miojsou boz 
beczki plac. 46,0 mrk., w miejscu z beczką płac. —,— mrk., 
na styczeń płacono 46,8 mrk., na styczoń-luty płacono —,— 
mrk., na kwiocleń-maj płac, i żądano 49,— mrk., na maj-czer­
wiec płac, i żąd. 49,6 mrk., na czorwioc-lipioc plac, i żądano 
50,4 mrk.

Telegram gleidewy
Kuryera Poznańskiego.“

Berlin, 16 stycznia 1882
Pszenica spok.
kwiocioó-maj 224,—
czorwioc-lipioc 224,50

Zyta stało
styczoń 176,50
kwiecioń-maj 169,50
maj-czorwioc 107,50

Olej rzep. spok.
styczoń 57,—
kwiecień-maj 57,70

Okowita staloj
w miejscu 47,70
styczeń 48,60
kwiec.-maj 50.-
maj- czerwioc 50,20
czerwiec-lipiec 51,20

Owies
kwiecień-maj 144,25

Wypow.-żyta wsp.
Wypow.-okow.kw. 000,0

Szczecin, dnia 16 stycznia
Pszenlon spnk.
kwiecień-maj 226,—
maj czerwiec 226.—

Zyto spok.
¡.kwiecień-maj 167,50

maj-czorwiec 165,50

Rzepik
kwiecień-maj 272,—

Kursa końcowe. 14 stycznia

J&apHuły.
Galie, akc. k. 132, —
Pr. consol. 4% 100,90
Puzn. listy z. 100,40
Pozn. listy rent 100,40
Austr. banknoty. 171,30
Austr. ronta złota 80,50 
Austr. losy 1860 124,25
Włochy . . 88.40
Rumuny . . 103,—
Ros. banknoty . 211.90 
ltos.-nng. pożyczki 87.50 
Pol. 5% list. zast. 65,30 
Pol. lik. 1. zast. 57,25 
Krodyty . . . 584,—
Kolej paóstwow a. 549,50 
Lombardy . 248,50
Usposoh. d. stelo

1882 (Kursa końc.)
Olej rzep, słabo
styczeń-luty 
kwiecień-maj 

Okowita stale

55,50
56,75

w miejscu 46,30
styczeń 47,30
kwiecień-maj 49,30
czerwiec-lipiec

Petroleum
50,70

W Uliljscu 8,20

/

W sobotę dnia 14 b. m. rozstała się z tym świa­
tem po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona śś. 
Sakramentami ś. p. (136)

Michalina Bathowska.
Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby przy ulicy Wro­
cławskiej nr. 14 we wtorek o godzinie 3ciej.

W smutku pogrążeni
ojciec, bracia 1 siostra.

Wiktowi Ikdojmhiem
zmarłemu

w Ostrowie dnia 12go stycznia 1882
w 61 roku życia.

Prawych, dla dobra bliźniego wylanych 
Głową i sercem, ba trudem ofiarnym - - 
Nie brak nam jeszcze, choć w dobach, zagnanych 
Za tem, co wartość człeka waży kruszcem marnym.
A jednak, z wyższych czy niższych gdy wojów,*)
Padnie dziś któren na łanie wysługi;
Rzewniej oddźwięka w sercach pamięć znojów,
Któremi starszej Wiary wyszczorbił szyk długi....
Alo Tyś trwardo pasując się z losem,
Męczarnią srogiej spętany choroby,
Ni jednej skargi nie zakłócił głosom.
Przebiegu uroczystej dni ciężkich żałoby.
W bok odrzuciwszy myśl ziemskich ucisków,
Póki Bóg ciało stalił, świat poważał,
Uczciwych tylko mienia braci zysków
Pamiętny — zdrowiaś, siebie, nieść im się nie zrażał.
Gdy złamanomu naraz, obrachunki 
Odrobić przyszło z Panem ponad Pany,
Jakeś się z temi załatwił frasunki,
Świadczą wesoło w głos Jego kapłany.
Przebacz zwątlenie, dni chłopięcych Druhu,
Ukrzepionemu ożywczym przykładem!
Jakbądź złowieszczo grzmią w dali do słuchu,
Odrzucim fale, łódkę twoim wiodąc śladom.

*) Wojowników^ staropolskie. (133)

Nauka
Powróciwszy z zagranicy, rozpoczynam z dniem 

1 lutego r. to. ” (132)
„isrcwLłŁę Kroju,“

krawiecczyzny damskiój, podług najlepszój francuzkiej 
metody.

W Osoby interesowane raczą się zgłosić do Wnej 
- - Zięthiewicz, ulica Długa nr. 4.

Masy® Bankowlos
dawniej zamieszkała w Hotelu Franc.

vxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:

W drukarni J. I.ełtgebra w Po­
znaniu do nabycia:

■ Przemówienie 
W. hr. Benzelstjerna-Engestroma

w czasie obchodu ¡¡litej rocznicy

Zgonu Adama Mickiewicza
w sali Bazarowej w Poznaniu 

dnia 28 listopada 1881. 
w osobnem odbiciu (w 8oe 11 str.) 

Cena 50 fen. za egzempl.

ZŁOTA KSIĘGA
SZLACHTY POLSKIEJ

przez
Teodora Zychlińskiego 

Bocznik IV
ozdobiony portretem Ignacego Prą- 
dzyńskiego, z dodaniem ośmiu tablic 
genealogicznych: królowy Maryi Le­
szczyńskiej, książęcego domu R a 
dziwiłłów i Skórzewskich herbu

Drogosław.
Cena 10 marek.

Już wyszodł I zeszyt czasopisma 
¡Ilustrowanego (137)

Kil
Prenumeratę roczną 8 m. z franco 
przes. na prowincyą 9 m. przyjmuje

w Poznaniu 
M. Leitgeber i Spół.

P
ain-Expeller! szczegół-

■ 1 -----------niej w go-

ŚCCU i reumatyzmie doświad­
czony domowy środek ton wów­

czas ylko Jest prawdziwym, kiedy 
„czerwona kotwica“ na opakowaniu 
wyraźnie jest uwidoczniona. Cena 50 
fen., 1 M. i 1 M. 75 fen. za flaszkę. 
Dostać można w Poznaniu: w apte­
kach: DraG Mankiewioza, Wilhelm, 

ulica nr. 24. S. Radlauera, Rynek 
nr. 37.________________ (41)

Z dniem 25go b. m. osie-dlam się jako (115)

rzecznik
w Brodnicy

(Strasburg) w Prusach Zach.

1.

(Peceo) (122)
funt po 6 marek, poleca cu­
kiernia

Antoniego Pfitznera
Stary Rynek nr. 6.

Największy wybór obrazów śś. pańskich, obrazy Serca 
Pana Jezusa i Matki Boskiój, druku olejnego jako też 
olejno malowanych, obrazy do chorągwi, chorągwie, ołta­
rzyki do noszenia, baldachimy, kierce, lichtarze, krzyże do 
procesyi, do szkół i do pokoi, figury z gipsu alabastrowego 
stearynowane, figury Pana Jezusa na krzyżu na Boźemęki 
i cmentarze poleca (42)

Fabryka ram i pozłacania,
handel szkła szybowego i szklarnia

M. Nowickiego i Griinastla
Jezuicka ulica nr. 5.

tW Specjalność w oprawianiu obrazów, -wj

Kościoły, wieże, groby familijne w romańskim, goty­
ckim jako i każdym innym stylu, pałace, gorzelnie, domy 
mieszkalne najnowsze i najpraktyczniejsze, stodoły angiel­
skie, mosty i wogóle wszelkie projekta i budowle wykonuje
trwale, sumiennie i gustownie

Franciszek Müller
[43]

budowniczy w Koźminie.
Świadectwa co do wykonanych już przezemnie powyższych 

budowli na żądanie w każdej chwili okazać mogę.

Z powodu zwinięcia handlu, wyprzedaję cały za­
pas zegarków, między temi najlepsze zegarki kieszon- 
kowe o ciężkich złotych kopertach, regulatory, ze- 
gary ścienne i stołowe, jako też wielką ilość złotych 

1 pozłacanych łańcuszków, po cenie zakupna i niżej. (35)

CHARLOTTA HUEBNER
firma Gr. JETOTEJ32STEII I, ZP oznań.

Handel zegarów.
Reperacye uskutecznia się nadal jak najsumienniej,

Dyrekcyą cesarskiej 
rękodzielni tabacznej strasburgskiej
powierzyła mi sprzedaż swych wyrobów; takowe polecić mogę w rozmai­
tej cenie za 100 sztuk po 19,00, 16.50, 13,50. 12,50, 11,50, 8,80, 8,50, 
7,50, 7,25, 6,80, 6,00, 5.80, 4,00. 3,90, 3.80, 3,50, 3,40. 4,30, 4,20, no­
wsze wyroby 12,(.0, 11,00, 10,00, 7,50, 5,20, 4,30, 4,25 3,30, cztery ga­
tunki po 2,80, dwa gatunki po 2,60, 2.50, i po 2,40, tytuń do palenia 
w 20tu gatunkach od 3,00, do 0,75, przy odbiorze większej ilości 5% ra­
bat; za czysty tytuń gwarantuje. (37)

Z szacunkiem

A. Żołn ierkiewicz,
Zbąszyń (Bentschen).

Każdą ilość

kupuje
Grand Hôtel de France.

(134)

kilka razy na dzień świeże poleca cukiernia

E. Adamskiego,
ulica Wrocławska nr. 14.

*lWll
ii

ceny zniżone
6 koszul dziennych z francuzkiego kretonu z cienkiemi płócien- 

nemi przodkami,
6 kołnierzyków cienkich płóciennych,
2 krawaty jedwabne (35)

razem mrli. 25,00.
6 koszul dziennych z cieniuteńkiemi płóciennemi przodkami 

z najlepszego angielskiego Madapolamu, -
6 kołnierzyków cieniuteńkich płóciennych,
2 eleganckie krawaty jedwabne

razem narłsL. 35,00.
6 koszul nocnych męzkich za mrk. 9,00.
6 koszul nocnych męzkich z kretonu angielskiego mrk. 15,00.

Koszule zdrowia!
w najlepszym gatunku po mrk. 3,50.

&t.L®
skład płótna i fabryka bielizny

Poznań, wl. Wodna nr. 2.

Ottony
wypróbowane cukierki na ka­
szel, paczka po 35 ten. E. O. 
Mosera z Stuttgartu, oraz kar­
melki słodowe codżień świeże 
po 80 fen. źa funt poleca cu­
kiernia (H3)

Ant. Pfitznera
Stary Rynek.

Panny
chcące się nauczyć w krótkim 
czasie dokładnie krawiec­
czyzny mogą się zgłosić śty 
Marciu nr. 48, pierwsze 
piętro. (131)

STRZELEC
biegły w swoim zawodzie, żonaty 
z małą famdią, który również peł­
nił obowiązki kamerdynera w pier­
wszych domach, obecnie w miejscu 
o ś m lat u p. hr. Górzeńskiego 
w Tarcach, który się chlubnemi 
świadectwami okazać może i ma 
protekeye rozm. wyższych osób, po­
szukuje innego stosownego miejsca 
od śgo Janar. b. Reflektujący i Wy­
sokie Osoby zechcą swo łaskawe 
zgłoszenia przesyłać pod adr. P. 0. 
Strzelec, Tarce p- Jarocinem. (111)

Od 1 lutego 1882 r. dla dwóch 
panów jest do wynajęcia meblowany 
pokój wraz z stołowaniem się. (129)

Długa ulica nr. 8.

mogący się wykazać dobrą rekomen- 
dacyą — zgłosić się zecbce do ks. 
Kantecklego. Miejsce w Kró estwie 
w domu bardzo zacnym. Zadanie; 
przysobić dwóch chłop' ów do tercyi 
gimnazyalnćj (klasy czwartej) w Kra­
kowie. Pensya bardzo dobra. (125)

J
6

4

Nakładem i drukiom Jarosława Leitgehra w Poznaniu.
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